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ścieńku wyżnem (pow. Krosno), w Złotkowi- 
cach (pow. Mościska), w Gliniance (pow. Ni- 
sko), w Jaworzu dolnem (pow. Pilzno), w Zło- 


wszą instancyę, t. j. przez Izbę gmin, 
i mają teraz przystąpić do niemniej 
tnikach, Wiśniowczyku i Uwsiu (pow. Pod- trudnej połowy zadania, t. j. do uzy- 
hajce), w Baczowie i Lipowcach (pow. Prze- | Skania dla tego dzieła aprobaty Izby 
myślany), w Wulee mazowieckiej i Zastawiu | lordów. Otóż w tej drugiej instaneyi 
(pow. Rawa), w Martynowie (pow. Rohatyn). | wrażenie sprawione niedoszłym zama- 
w Horożance wielkiej (pow. Rudki), w Pru- | chem  liverpoolskim może się tylko 


sieku (pow. Sanok), w Ostapiu, Sorocku (pow. gh = MIE ś 
Skałat), w Bełzie, Dobra i Cebłowie | PTZ) CZYNIĆ do wzmoćnienia opozycyi 
przeciw bilowi, już i tak silnej przez 


(pow. Sokal), w Kawsku (pow. Stryj), w Za- € C i eJ E 
to, że torysi w ogóle są przeciwni sze- 


rudzie, Kupczyńcach, Chodaczkowie małym 
i Zagrobeli (pow. Tarnopol), w Kujdańcach | rokim ustepstwom dla Irlandyi i że 
Ea T DE Pani, HT, e3 lordowie jako właściciele wielkich po- 
cach 1 anac OW. A40CZ0W i > . 20 . : : : 
jowcu, Derzowie i liszach (pow. Żyda- siadłości ; ziemskich piee dzi AŻ 
ooa na ograniczenie praw większej wła- 
sności. Jeżeli teraz Izba lordów odrzu- 
ci bil irlandzki i tym sposobem zni- 
weczy a przynajmniej odroczy na czas 
dłuższy dojrzenie owocu z takim tru- 
dem przez rząd Gladstona wypielęgno- 
wanego, to nie potępi jej za to opinia 
publiczna w Anglii. w najwyższym 
stopniu przez odkrycie maszyn pie- 
kielnych przeciw Irlandczykom rozdra- 
żniona, i sprawdzi się w tej sprawie, 
tak jak się sprawdza wszędzie, owa 
szyllerowska klątwa ciążąca nad złemi 
czynami, że zawsze rodzić muszą złe 
skutki. 

Dzienniki agitacyjne irlandzike i a- 
merykańskie, pisma w takim rodzaju 
jak The United Irishmen O Donnovana 
Rossy, które ubolewają nad nieudaniem 
się zamachu i najlepszych skutków spo- 
dziewają się po maszynach piekielnych 
„mogących z łatwością zniszczyć całe 
bogactwo Anglii i jej marynarkę,“ nie 
przyznają wprawdzie, żeby odrzucenie 
landyi, lecz zaszkodzi nieszczęśliwej i | bilu irlandzkiego mogło wyrządzić ja- 
tyloma klęskami dręczonej wyspie. | ką szkodę Irlandyi. W pismach tych 
Kilkumiesięczna nużąca dyskusya nad czytamy, że Irlandya przypatruje się 
bilem reformy gruntowej w Irlandyi | dyskusyi nad tym bilem tak, jak ktoś 
dobiegła właśnie do końca. Gladstone | niemający nie lepszego do roboty pa-. 
i jego współpracownicy ministeryalni, | trzy na pająka idącego po ścianie. a- 
którym w tej .sprawie przyznać należy |żeby się dowiedzieć, czy wylezie na 
żelazną wytrwałość i konsckwencyę, | sufit. Są to jednakże albo czcze prze- 
przeprowadzili swoje dzieło przez pier-|clrwałki albo zdania ludzi sfanatyzo- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie po śp. Jego Wysokości Auguscie Lud- 
wiku Wiktorze, księciu Sasko-Koburskim i 
Gotajskim, żałoba dworska, począwszy od 
1 sierpnia b. r. przez ośm dni bez odmiany 
aż do 8 sierpnia włącznie, 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncypienta dr. Alfreda Ja- 
nowskiego koncypistą przy Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Od dnia 19 do 29 lipca b. r. spra- 
wdzono w kraju następujące choroby stadne: 
Zarazę wąglikową: w Krzywem (pow. 
Brozów), w Ebenau (pow. Gródek), w Posa- 
dzie jaslickiej (pow. Sanok), w Kułaezynie 
(pow. Śniatyn), w Zborowie (pow. Złoczów). 
Swierzb: w Potutosach, Horodyszczu (pow. 
Brzeżany), w Kobylnicy wołoskiej (pow. Cie- 
szanów), w Rabczycach (pow. Drohobycz), 
w Bonowie, Budomierzu (pow. Jaworów), w 
Rybnie, Czułówku (pow. Kraków), w Bacho- 
wie (pow. Przemyśl), w Niebylcu (pow. Rze- 
szów), w Ortynicy (pow. Sambor), w Doł- 
żance (pow. Tarnopol), w Darachowie (pow. 
Trembowla), w Żelechowicach (pow. Złoczów). 
Nadto panują w kraju następujące choroby 
stadne: Zaraza wąglikowa: w Czołha- 
nach (pow. Dolina) i w Kłodzieńku (pow. 
Żółkiew). Zaraza płuc: w Facimiecliu 
(pow. Wadowice), i,w Babicach (pow. Kra- 
ków). Nosacizna i tylczak: w miescie 
Lwowie, w Starych Stawach (pow. Biała), 
w Małowodach (pow. Podhajce), w Uhnowie 
(pow. Rawa), w Hrehorowie (pow. Rohatyn), 
w "Kamionkach i Mołezanówce (pow. Skałat), 
SŚwierzb u koni: w Kutohorach (pow. 
Bóbrka), w Stanisławczyku, Dmuchawcu, Ko- 
złowie i w Kuropatnikach (pow. Brzeżany), 
w Liskowatem, Dobry, Uluczu i Hroszowem 
(pow. Dobromil), w Jamelnie i Porzeczu 
(pow. Gródek), w Jaworowie i Czernilawie 
(pow. Jaworów), w Busku (pow. Kamionka), 
w Niwiskach, Zielonce i Zarębkach (pow. 
Kolbuszowa), w Odrzykoniu, Korczynie i Kro- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 sierpnia. 


Zdaje się być faktem udowodnio-. 
nym, że krwawy zamach dokonany 
w Petersburgu dnia 18 marca r. b. 
nietylko nie przyspieszył liberalnych 
reform w Rossyi, ale owszem wstrzy- 
mał te, które już były postanowione i 
bliskie ogłoszenia, nie posunął więc | 
Rossyi naprzód na drodze przeobrażeń, 
które spiskowcy wrzekomo mieli na 
celu i któremi przed sądem osłaniać 
usiłowali swoje zbrodnicze dzieło. Tak 
samo mówią już dzisiaj, że zamierzony 
zamach fenistów . który przejęcie ma- 
' chin piekielnych- w ‘Liverpoolu uda- 
remniło, nie wyjdzie na korzyść Ir- 


wanych i zaślepionych, którzy rzeczy- 
wistego pożytku swego kraju nie wi- 
dzą. Przeważna, trzeźwo na rzeczy pa- 
trząca większość opinii w Irlandyi, 
bardzo znaczna część stronnictwa Par- 
nella. bardzo znaczna część duchowień- 


|stwa, które na Zielonej Wyspie posiada 


wpływ rozległy i ustalony, słowem 
wszyscy, którzy mają odwagę wyznać 
to jawnie, przyznali bilowi irlandzkie- 


|mu, że jakkolwiek nie jest dziełem wol- 


nem od zarzutu, wpłynie jednak po- 
myślnie na poprawę losu dzierżawców, 
zabezpieczy ich od samowoli, ustali i 
udogodni ich położenie. Niewątpliwem 
jest również, że ogół dzierżawców, po- 
mimo hałasowania na rząd na mityn- 
gach, cieszył się w duchu z blizkiego 
wejścia w życie ustawy pozwalającej 
wróżyć lepsze czasy. 

Tymczasem na szalę, na której wa- 
ża się losy tej ustawy pożytecznej i 
pożądanej, spadł nagle całym swoim 
ciężarem dynamit maszyn piekielnych 
nadesłanych do Liverpoolu, i bardzo 
łatwo może ją przeważyć na stronę 
przeciwną. Der Fluch der bósen That 
ukazuje się tu w całej pełni. 

I dobrze jest, że tak jest, mógłby 
słusznie powiedzieć niekiedy zwolennik 
heglowskich formułek. Należałoby zwąt- 
pić o losach społeczeństwa, gdyby by- 
ło inaczej, gdyby rzeczywiście pożąda- 
nych i pożytecznych ulepszeń w budo- 
wie gmachu społecznego można było 
dokonywać za pomocą takich środków 
jak bomby Kibalczyca, podkopy Koby- 
zewa, zegary Thomasa, maszyny pie- 
kielne, rewolwery Guiteau i zatrute cu- 
kierki odeskie. Należałoby zwątpić o 
losach społeczeństwa już dlatego, że 
wzniesiona tym sposobem budowa, cho- 
ciażby nawet okazała się najlepszą, by- 
łaby narażona na obalenie za pomocą 
tych samych środków, które jako sle- 
pe siły mogłyby i musiały zwrócić się” 


tyczności fałszywej , obcej wewnętrznej treści 
samej historyi i jej głównym postaciom, szla- 
chetnym a wykutym jakby z prostego pol- 

Ta epoka zmierzchu musiała się odbić | skiego kamienia, nadawano im kontury sze- 
i u nas. Wobec tego co się w świecie dzieje | kspirowskie, aby je koniecznie przeobrazić na 
iu naszych najbliższych sąsiadów Niemców | modłę nowożytnych estetycznych wymagań , 
i Rossyan, wobec grożnycli zaburzeń: socya|- | stawiano piedestal i ołtarz wszędzie tam, gdzie 
nych, dawne ideały nie mogły się utrzymać. | była wprawdzie wielkość, ale artystycznego 
Ani literatura romantyczno - mistyczna , ani | materyału w zmodernizowanem znaczeniu nie 
epopeja szlachecka nie miały racyi dalszego | było. Z drugiej strony krytycy pospieszali z ka- 
bytu. Poczeiwy Piast, symbol otwartości i | dzielnicami do tych ołtarzów, powietrze prze- 
gościnności „ziemiańskiej, nie przyjmował jąż | sycało się dymem pochwał. "stawiano na 
niebieskich posłów w gościnę, burza zerwała | świecznik mnóstwo parafialnych wielkości, 
słomianą strzechę z jego chaty, pozostał sa- | naciągano objawy skromnych talentów do zna- 
motny, 4 próżnemi rękoma wśród podrasta- | czenia powszechno - europejskiego, zawsze i 
jacych obcych sobie pokoleń... zędzie porównywano Kraków do Rzymu. 


Wieku, co siły strwonił i nadużył , 
Nic nie postawił, chociaż wszystko zburzył.... 


POEZYA WSPÓŁCZESNA 


yI. 


Poeci polscy. 


Poezya polska współczesna miała zada- 
nie o wiele trudniejsze i bardziej doniosłe, ani- 
żeli poezya innych narodów. Położenie geo- 
graficzne Polaków było wyjątkowe ; poezya 1 
sztuka rozwijały się przeto w wyjątkowych i 
trudnych dla siebie warunkach. Życie publi- 


Ogólnej epoce dziejowej odpowiadał | Krytyka ta niezawodnie szlachetna, poczci- 
czne i wojenne wyrabiało w narodzie cha 


szczególnie ciężki moment literacki i histo- | wa, patryotyczna, ale pozbawiona bezwzględ- 
ryczny. Społeczeństwo przestało wierzyć, ufać | nej racyl i wyższej miary, wywołała skutki 
i cenić swoje dzieje i piśmiennictwo. To le- | wręcz przeciwne celowi — t.j. przechwalenie 
keeważenie nie opiera się na historycznym |i przesada wyrodziły lekceważenie i oboję- 
gruncie, bo chociaż Polsku niegdyś, zwła- | tność. i a e f 
szcza w XVI wieku tak ważne zajmująca miej- Przyczyna nieufności , PR niechęci 
sce w oświacie europejskiej, później wskutek | do poezyi, która cechuje współczesne poko- 
nieszczęśliwych kolei losów uległa pewnej sta- | lenie polskie, ma głębsze, polityczne przyczy- 
gnacyi i nie mogła stanąć cywilizacyjnie na | ny. Wieley poeci ostatniej epoki nie wykształ- 
równi z innemi narodami zachodniemi, i to | cili pokolenia zdrowego i jędrnego. Oprócz je- 
się odbiło na naszej literaturze, przecież ogół | dnego Mickiewicza, i to Mickiewicza autora 
za mało zna dzieje swej ojczyzny u szcze- Pana Tadeusza a nie autora Dziadów, poe- 
gólniej za mało się nad niemi zastanawia | ci romantyczni jednostronnie tylko wpłynęli 
naukowo, aby tym sposobem dojść mógł do | na charakter swego społeczeństwa; w orga- 
obojętności dla krajowej literatury. Podobne | nizm już nerwowy i nadwątlony wszezepili 
smutne lekceważenie rzeczy ojczystych wy- | pierwiastki melancholii, egzaltacyi , zagorza- 
wołało reakcyę, stworzyło przez konieczny | łości niezdrowej. Rzecz dziwna, poeci tak 
kontrast piśmiennictwo epoki przeszłej, zanad- | szczerze polscy i patryotyczni oddalili po- 
to bałwochwalcze i idealizujące wszystko co | niekąd naród od tradyeyi prawdziwego pol- 
swoje, i krytykę, która nie stanęła na grun- | skiego charakteru, którym był zawsze rozsą- 
cie bezstronnego artyzmu , ale raczej rządzi- | dek, męstwo, - dzielność. Dziwna historyczo- 
ła się pobudkami jednostronnego patryotyzmu. | fia poetyczna, przesiąknięta mistycyzmem, któ- 
Z jednej strony, dzięki poetom i niektórym | rej wiersz każdy był niejasny, dwuznaczny, 
krytykom, dzieje nasze położón$ na jakieś | apokaliptyczny, poezya Krasińskiego i Słowa- 
Madejowe łoże, aby je naciągnąć: do drama- | ckiego przy całym wspaniałym i szlachetnym 


kter praktyczny, dzielny i twardy, ale nie 
artystyezny ; i dopiero utrata niezawisłości, 
klęski i katastrofy rozbudziły potężnie du- 
cha poetycznego, tak jak ogień i młot wy- 
wołuje iskrę w żelazie. Lecz po epoce ro- 
mantycznej największego rozwoju poezji na- 
stąpiła jakoby przerwa chwilowa, cisza, roz- 
prężenie. Pomimo kilku znakomitych talen- 
tów, które się już wyczerpały albo jeszcze nie 
rozwinęły zupełnie, mamy właściwie jednego 
tylko poetę, który uosabia nasze pokolenie, 
który spiewa współczesne dążności, cierpie- 
nia i nadzieje, a jest nim, nie potrzebuję pra- 
wie wymieniać, Adam Asnyk (Ely.). Nigdy 
może żaden poeta nie miał tak ciężkiego za- 
dania, nie stanął na tak trudnem stanowi- 
sku. Ely trafił na ogólną epokę zupełnego 
zwrotu i przełomu w wyobrażeniach i dążno- 
ściach , na wiek nowy, o którym spiewa : 


Jesteśmy dziećmi wieku bez miłości, 
Wieku bez marzeń , złudzeń i zachwytu, 
Obojętnego na widok piękności 

A więdnącego z nudu i przesytu, 


swym pierwiastku nie mogła wyrobić ludzi 
czynu, o hartownej woli i wierze, a tylko 
stworzyć bohaterów hamletyzmu lub męczen- 


| ników, i stworzyłą ich istotnie. Są krytycy, 


którzy ostatnie katastrofy przypisali wyłącznie 
tej poezyi — twierdzenie- zbyt śmiałe i nie- 
koniecznie logiczne, bo poezya ta była prze- 
dewszystkiem objawem już istniejącego u- 
sposobienia, a nie jego pierwszem lub jedy- 
nem zródłem. Ale że w świecie wyobrażeń i 
ruchu umysłów skutki same nabierają w rogwo- 
ju swym do pewnego stopnia znaczenie kau- 
zalne — więc za teoryą tą przemawiało wiele 
argumentów. Jakkolwiekbądź zapatrywać się 
będziemy na genezę ostatnich katastrof, za- 
wsze jednym z przykrych ich skutków była 
jaskrawa reakcya moralna, zwrot w drugą 
ostateczność. Reakcya ta odepchnęła społe- 
czeństwo od poezyi i od poetów, od idealizo- 
wania dziejów, kazała mu szukać nowych 
dróg nazbyt może trzeźwych i- praktycznyeli. 
W obu kierunkach zapomniano o rozsądnej, 
sprawiedliwej mierze, NZ 

Adam Asnyk trafił na tę chwilę nie- 
wiary do poetów, kiedy 


- - 
f ta moc cudowna" 
Potrząsająca niegdyś ludzi tłumem 
Niezrozumiałym stała się dziś szumem. 


Obejmując lutnię, dotknął „strun na- 
natchnionych , co się przeżyły jako,serca ży- 
we“. Wprawdzie odziedziczył po mistrzach 
język misternie wykończony ? wydoskonalony, 
ale przytem zastał rozbicie wszystkich poe- 
tycznych ideałów, a więc rodzaj poetycznego 
bankructwa. Znalazł się od razu w niewygo- 
dnem położeniu spadkobiercy, który odziedzi- 
czył wielkie nazwisko, fortunę i nieodłączo- 
ne z niemi obowiązki, a rozejrzawszy się po 
spadku, odkrywa długi, ciężary, wszystkie 
warunki ruiny. 


przeciwko niej. Nie ma jednakże oba- 
wy o to, żeby środki zbrodnicze tego 
rodzaju wzróść kiedyś mogły do potęgi, 
jaką im przypisuje organ O Donnovana 
Rossy. Statystyka mogłaby wykazać 
cyframi, jak mały procent zamierzo- 
nych zamachów dochodzi do wykona- 
nia, i jak mały procent wykonanych 
odnosi skutek zamierzony przez spraw- 
ców. Maszyny piekielne Fenistów ame- 
rykańskich nie zniweczą zatem boga- 
ctwa Anglii, choćby ich nie dziesięć 
ale tysiąc wysłano, mogą jej tylko wy- 
rządzić jaką częściową i lokalną szko- 
dẹ, która w porównaniu do przewidy- 
wanego skutku może mieć jedynie dro- 
bne znaczenie. Podobnież dżuma albo 
inna jaka zaraza, przywieziona na o0- 
krecie do jakiego kraju, wytępiłaby 
niezawodnie całą jego ludność, gdyby 
nie było przepisów sanitarnych i środ- 
ków odosobnienia miejsc dotkniętych 
przez zarazę. 


Sprawy krajowe. 


(Kolej transwersalma.) 


I. 

(=) Jakkolwiek najgłówniejsze rezulta- 
ty komisyonalnej rewizyi projektowanej trasy 
kolei transwersalnej doszły już do wiadomo- 
ści publicznej, ze względu jednak na żywy 
udział, jaki cały kraj bierze w losach tej da- 
wno upragnionej a tak doniosłej pod wzglę- 
dem ekonomicznym linii komunikacyjnej, 
mniemamy, że uczynimy przysługę naszym 
czytelnikom, jeżeli podamy autentyczne spra- 
wozdanie z przebiegu obrad komisyi, tem 
bardziej, że poruszone były wśrod nich wa- 
żniejsze momenta i szczegoły projektu, pełne 
informacyjnej wartości a dotąd zupełnie nie- 
znane lub niedokładnie podane. Zaczynamy 
od obrad komisyi, odbytych w Jaśle dnia 7, 
8 i 9 czerwca nad przestrzenią Zagórz- 
Grybów. 

Obecnymi byli na obradach pp. hrabia 
Władysław Badeni, jako delegat Wydziału 
krajowego, e. k. radea Namiestnictwa leo- 
pold Lachowski, c. k. radca rządowy 
I Dostali, e. k. podpułkownik Ferdynand 
Dillmann, e. k. inspektor Jęczmie- 
niowski, ce. k. radca górniczy [reneusz 
Stengel. c. k. inspektor, Ludwik Huss, 
reprezentant lwowskiej Jzby handlowej, 
Gwaibert Ziembicki i reprezentant kra- 
kowskiej Izby handlowej Feliks Lord. Brali 
udział w rozprawach komisyi z głosem do- 
radczym pp. Roman Gabryszewski, c. k. 
starosta, Edmund Romer, kierownik staro- 
stwa w Krośnie, Feliks Skrochowski, pre- 
zes Rady powiatowej gorlickiej, Stanisław 
Kotarski, prezes Rady powiatowej jasiel- 
skiej, Franciszek hr. Mycielski, August 
Gorayski i K. Rogawski. 


; średnio komisyi. 
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wiaty sanocki, krośnieński, jasielski. gorlicki; 
projekt trasy był tedy złożony w starostwach 
wszystkich wymienionych powiatów do pu- 
blicznego przeglądu, a uczynione wskutek 
tego przedstawienia i petycye stanowiły ma- 
teryał obrad dla komisy. Znaczna część pe- 
tycyj i memoryałów przesłaną została bezpo- 
Tylko z grybowskiego po- 
wiatu ani ministerstwo, ani starostwo, ani 
w końcu komisya nie otrzymały żadnych 
uwag lub petycyj. Po odczytaniu petycjj i 
przedstawień otrzymanych z powyższych po- 
wiatów i po przedyskutowaniu zawartych 
w nich życzeń i informacyj, zawezwał prze- 
wodniczący ezłonków komisyi do wyrażenia 
swego zdania w sprawie różnie projektowa- 
nej trasy. 

P. Gwalbert Ziembicki imieniem 
lwowskiej Izby handlowej złożył następujące 
oświadczenie: Zważywszy, że projektowana 
pierwotnie południowa linia odpowie lepiej 
pojęciu i przeznaczeniu kolei transwersalnej 
aniżeli obecnie proponowana północna i prze- 
sunięta ; zważywszy, że linia południowa zwła- 
szcza z pewnemi zmianami o tyle lepiej od- 
powie potrzebom kraju, o ile sprawiedliwiej 
podzieli dobrodziejstwa sieci szyn; zważyw- 
szy, że południowa linia dotykając Dukli, 
która jest głównym punktem wstępnym wę- 


by można niemal tuż pod samem miastem 
stacyę krośnieńską, i gdzie też proponowana 
alternatywa wpadałaby w t. z. półnoeną tra- 
sę, aby wzdłuż niej dotrzeć na Jasło-Biecz 
do Klęczan. Ztąd jednak poprowadzićby na- 
leżało kolej zamiast na Zagórzany i Stróże 
na Gorlice-Ropę wprost do Grybowa. Repre- 
zentant lwowskiej izby handlowej przyznaje, 
że budowa linii na Zagórzany do Stróża ta- 
niej wypadnie. niż na Gorlice-Ropę, przyzna- 
je nawet, że różnica kosztów będzie znacz- 
na — ale z drugiej strony jest obowiązany 
wypowiedzieć przekonanie, że kwestya kosz- 
tów nie może być uważana za wyłącznie roz- 
strzygającą, i że decydować tu winnien prze- 
dewszystkiem interes kraju, interes zaś ten 
wymaga bezwątpienia i bezwarunkowo, aby 
przyszła kolej szła przez Gorlice- Kopę wprost 
do Grybowa. Gorlice są przecież ze względu 
na handel i przemysł naftowy najważniej- 
szem z miast leżących nad południową i pół- 
nocną alternatywą. Znaczenia Gorlic nikt nie 
zaprzeczył, u nadzwyczajna gotowość do ofiar, 
z jaką się oświadcza nietylko samo miasto 
ale i powiat gorlicki na rzecz budowy kole- 
jowej, dowodzi właśnie, jak głęboko jest u- 
czuwana potrzeba bezpośredniego kolejowego 
połączenia. Izba handlowa lwowska żąda te- 
dy stanowczo przyjęcia alternatywy: na Miej- 


gierskiego handlu, uwzględnia dowóz i prze- | sce, Krosno, Jasło, Biecz, (torlice i Grybów, 


wóz z Węgier z korzyścią krajowego handlu 


a gdyby linii tej nie przyjęto, protestuje prze- 


i przyszłej kolei; zważywszy dalej, że linia | ciw północnej linii. 


południowa poprze silniej interesa naftowej 
produkcyi niżeli linia północna, z drugiej zaś 


Radca górniczy Stengel oświadcza: 
W uznaniu nadzwyczajnej doniosłości nafto- 


strony w uwzględnieniu znaczenia miast po- | wego przemysłu w Galicyi jak niemniej oko- 


łożonych nad linią północną i w uznaniu nie- 
których motywów, podniesionych na korzyść 
alternatywy : Krosno-Jasło-bBiecz - - mniemam, 
że najlepiej odpowiedzianoby interesom han- 
dlu, przemysłu i rolnictwa, jak niemniej in- 
dustryi naftowej, gdyby poprowadzono przy- 
szłą kolej z Wróblika szlacheckiego na 
Miejsce (punkt krzyżowania się dwóch go- 
ścińców) I Rowne do oddalonego zalewie o 
8 kilom. od miasta miejsca stacyi Dukla, 
zkąd kolej przez most nad Jasiółką i po prze- 
byciu działu wód w Wietrznie poprowadzićby 
należało przez Sulistrowę pod Zmigrodem 
(o 1:5 kilm. oddalenia), tuż po pod Osiek 
(choć prawdopodobnie po tamtej stronie Wi- 
słoka), tuż po pod Dębowice, w obliczu Jasła 
(w 15 kilm. oddalenia) na Biecz, Gorlice, 
Rope do Grybowa. Niedogodność tej trasy, 
polegająca na tem, że miasto Krosno odda- 
lone by było od kolei 1 milę, wynagrodzoną 
by była objęciem Miejsca, Dukli, Zmigrodu 
i Dębowiec. Z drugiej strony nie da się za 
przeczyć, że wspinanie się kolei na dział wód 
w Wietrznem, aby potem z wyżyny zstąpić 
w głębie doliny pod Jasłem, stanowi wielki 
błąd tej trasy i że większa jej długość (o je- 
dną milę) na przestrzeni Wróblik-Jasło sta- 
nowi słabą stronę pod względem finansowym 
ale też tylko finansowym. Gdyby tedy alter- 
natywa nie została przyjęta ze względów fi- 
nansowych, to reprezentant lwowskiej Izby 
handlowej poleca gorąco komisyi następującą 
trasę: z Wróblika szlacheckiego, wychodząc 
z starej, niekwestyowanej linii, poprowadzić 
kolej w pobliże [wonicza pod Miejsce, gdzie 
tuż przy gościńcu umieścić można stacyę 
Dukla, dalej na Głowiankę ku Krosnu, gdzie 


Przestrzeń Zagórz-Grybów przecina po- | przy drodze z Swierzawy do Krosna umieścić- 


liczności, że jeden z najznakomitszych i naj- 
więcej obiecujących terenów naftowych cią- 
gnie się w jednem pasmie, począwszy od Ropy 
południowo po pod Gorlice na Lipinkę, Woj- 
towę i Hlarklowę ku Bóbrce, czuje się repre- 
zentant władzy górniczej zniewolony do prze- 
mawiania za tą trasą, która teren powyższy 
albo bezpośrednio przecina, albo najbardziej 
do niego się zbliża. Celowi temu odpowiada 
najlepiej część trasy z Grybowa do Gorlic a 
z tąd na Lipinki ku Cieklinowi, Reprezentant 
władzy górniczej mniema tedy, że trasa po- 
łudniowa byłaby najodpowiedniejszą, gdyż u- 
łatwienie komunikacyi jest kwestyą żywotną 
dla przemysłu naftowego, a zakłady do rafi- 
nowania z pewnością posunęłyby się ku ko- 
leji. Sposób dalszego prowadzenia trasy na 
Cieklin ku Zmigrodowi nie ma ze stano- 
wiska, jakie reprezentuje zastępca wła- 
dzy górniczej, większego znaczenia, gdyż dla 
Bóbrki, punktu zkądinąd ważnego, obojętną 
jest rzeczą, czy południowa czy północna trasa 
się utrzyma. Na specyalne zapytanie przewod- 
niczącego, czy północna linia utrudni tylko, 
czy też może wprost uniemożliwi produkcyę 
nafty, oświadeza radca górniczy Stengel, że 
tylko utrudni, ale tem bardziej utrudni, że 
producent zmuszony będzie produkt surowy 
dowozić z oddali do koleji a materyał dowożony 
mu szynami transportować znacznym kosztem. 

Podpułkownik Ferdynand Dillman, 
reprezentant © k. ministerstwa wojny, oświad- 
cza, że z wojskowego stanowiska północna 
trasa, t. j. trasa na Krosno, Jasło, Zagórzany, 
Wolę Łużańską i Stróże niżne pewnością o- 
brotu i praktyczną przydatnością stanowczo 
jest odpowiedniejsza. Zmiany, proponowane 
w tej trasie północnej, alterują mniej lub wię- 
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Już to było ciężkiem nad miarę za- 
daniem, spiewać publiczności przyzwyczajo- 
nej do spiżowych , posagowych wierszy Mi- 
ckiewicza, do czarodziejskich dźwięków Juliu- 
sza i „dawidowej* melodyi Krasińskiego, ale 
większą daleko trudnością było znaleść w współ- 
czesnem społeczeństwie materyał poetyczny, 
treść do natchnień , któreby były szczerze 
swojskie a poetyczne, a zarazem wiernie od- 
bijały pragnienia i charakter chwili i społe- 
czeństwa. 

Całe jego dzieło poetyczne składa się 
do dzisiaj z trzech tomów ; popularniejszą czę- 
ścią tego dzieła są piosnki miłośne , eroty- 
czne lub opiewające naturę, które wszyscy 
umiemy na pamięć, które wykołysały całe 
młode pokolenie kobiece, a których nie ce- 
chuje żadna narodowa lub społeczna ten- 
dencya. Już kto mówi o Elym, wywołuje 
jakieś ogólne wrażenie ciepła, harmonii i nie 
więcej; są to jakby piosnki skowronka, który 
spiewa, byle spiewać, bo takie jego przezna- 
czenie. O tej części pracy poctycznej Elego 
trudno mówić, bo każdy wiersz zasługiwał- 


by prawie na osobną wzmiankę, tak jest skoń- , 


czony sam w sobie, tak harmonijny a tak 
cechujący jakąś właściwość charakterystyczną 
poety. 

Poezya ma pewne pokrewne związki 
z wszystkiemi sztukami, każdą przypomina i 
każdej pierwiastek przyswoić sobie umie. Sa 
poezye plastyczne, jakby rzeźbione, które wy- 
wołują wrażenie posągu, są inne, i takiemi 
są np. poezye Deotymy, doskonałe w formie 
zewnętrznej, ale o liniach suchych i twar- 
dych, które są jakoby architekturą pisaną ; 
są poezye celujące bogactwem, ciepłem ko- 
lorytu , jak piękny obraz, albo pelne harmo- 
nii i dźwięku jak spiew, jak muzyka. Ely 
byłby poetą-malarzem, a może bardziej je- 
szcze poetą muzykiem. Gdy opisuje naturę 
jest wierny jak malarz-kopista, dobiera barw 


właściwych do obrazu, a rytm dobiera do | staje się przeciągły, prawie żałobny, a gdy 
barwy; gdy koloryt wesoły, słoneczny, rytm | poeta śpiewa jedno z tych uczuć nieokreślo- 
jest lekki, wesoły, prawie skoczny. jak np. | nych, niejasnych, pełnych szyderstwa, ironji 
w ślicznym wierszu : Różowa chwila. i goryczy, rytm staje się kupryśny, zaplątany, 
choć pozostaje harmonijnym jak muzykalna 
fuga. 

To nadzwyczajne bogactwo i różnorod- 
ność rytmu jest pierwszą cechą charaktery- 
styczną lilego; wielcy nasi poeci, wydosko- 
nalili i uszluchetnili nasz język, wyszlifowali 
Jak czysty dyament — Ely go nagiał do ty- 
słąca najdrobniejszych odcieni, dał brylantom 
cieniutką filigranowa oprawę, nastroił „ojezy- 
stą słodką mowę* do dziwnie harmonijnych 
dzwięków. Muzyka wywołuje jakieś wrażenie 
nieskończone i nieujęte — tuk samo i poezye 
Elego. Jest w nich nietylko nadzwyczajna 
różnorodność zewnętrznej formy, ale i we- 
waiętrznej treści. O innych poetach możemy 
powiedzieć, że ten jest przedewszystkiem mi- 
styczny lub wzniosły, ów melancholijny czy 
wesoły, trzeci burzliwy lub pełen prostoty, 
[lego określić trudno. Ely jest — Elym; on 
sam tylko może być kluczem do zrozumienia 
swojej poezyi, i to serce jego, zawsze w ruchu 
i wrażliwe, które ktoś słusznie nazwał kwia- 
tem mimozy. ly, człowiek sercowy i nerwowy, 
pisał sercem i nerwami: poezya jego mieni 
się mnóstwem iskier, przewija grą barw i pro- 
mieni, jak tęcza, w której wszystko jest od- 
cieniem a nie ściśle oznaczoną farbą. Umie 
być wesoły, bo 


Rozkosz płynie w dal, 
Rozkosz płynie w krąg, 
Płynie szumem fal, 
Płynie z wonią łąk. 


Płynie z dolin, gór, 
Z lasów, wsi i miast, 
Z błękitów i chmur, 
Ze słońca i gwiazd, 


Słodko szumi las, 
Słodką nuci pieśń, 
Słodko patrzy głaz, 
Przez jedwabną pleśń. 


Drzewa szczęściem drżą, 
Drży ich każdy liść, 
Drzewa tańczyć chcą, 
hea powstać i iść... 


Zatacza się buk, 

I cieszy się w głos, 
Brzozy aż do nóg 
rozpuszczają włos. 


Nawet stary dąb, 
Przystrojony w bluszez , 
Chee się sunąć w głąb 3 
Swawolących puszcz. Smiech jest dobry, śmiech jest zdrowy, 
Uspokaja słabe nerwy, 
Cały Olymp bóstw różowy 
Nie wyjmując i Minerwy 

miać się lubi, i swawolą 

Wszystkie muzy i Apollo. 


(Cing dalszy nastapi? 


Ptaszki nneą tu, 

Ptaszki nucą tam — 

Brak mi w piersiach tchu, 
Spiew ich w sercu mam! 


Przeciwnie gdy koloryt obrazu ponury, 
gdy myśl wiersza smutna lub rzewną, rytm 


cej niepomyślnie przydatność tej koleji, która 
już podług obecnego projektu mniejszą będzie, 
niżby tego wymagały interesa obrony krajo- 
wej. Zezwolenie na proponowane zmiany za- 
strzega więc podp. Dillman ministerstwu 
wojny. 

„. Hr. Władysław Badeni, delegat Wy- 
działu krajowego złożył następujące oświad- 
czenie : 

„Zważywszy, że z dwóch projektowa- 
nych tras mianowicie: a) z Grybowa na 
Zagórzany, Jasło, Krosno do Zagórza, b) z 
Grybowa na Gorlice, Zmigród, Duklę, Ryma- 
nów do Zagórza, pierwsza czyli północna 


jest krótszą, a zatem ze względów ekonomi- 


cznych więcej pożądaną; 

_ zważywszy, że północna trasa prowadzi 
okolicą gęściej zaludnioną, a pod względem 
produkcyi ziemiopłodów niewątpliwie obńtsza 
od południowej; z 

, Zważywszy, że miasta i miasteczka prze- 
rznięte trasą północną, również jak te, które 
w pobliżu trasy z obydwóch jej stron się 
znajdują, są większego handlowego i przemy- 
słowego znaczenia i zarazem w ogóle więcej 
zaludnione, że nadto są one siedzibą liczniej- 
szych władz rządowych, przeto przez kolej 
styczność ludności z władzami temi będzie 
ułatwiona; 

„ Zważywszy, że ruch normalny na trasie 
północnej znacznie mniej narażonym będzie 
na przerwy, spowodowane zaspami śnieżne- 
mi, na jakie według ścisłego zbadania wa- 
runków klimatycznych trasa południowa pe- 
ryodycznie byłaby narażoną, na co zreszta 
wskazuje już sama nazwa niektórych miej- 
scowości tej trasy, jak naprzykład Wietrzna 
lub Samoklęski ; 

, zważywszy, że pomimo większych ob- 
szarów leśnych, położonych przy trasie połu- 
dniowej, lasy górskie przez liczne tartaki pa- 
rowe są tam już w znacznej części wyczer- 
pane, a dla braku kultury lasowej nie daja 
nadziei rychłego na przyszłość odrostu, nadto 
zaś i dowóz drzewa z gór wielkim podlega 
trudnościom, gdy przeciwnie przy trasie pół- 
nocnej obszary lasów jakkolwiek mniejsze, są 
zaszanowane, a będąc w odpowiedniej kultu- 
rze leśnej większą rokują nadzieję stałego 
odbytu i wywozu; 

„ Zważywszy, że w razie budowy połu- 
dniowej linii znaczna część fraentów kolejo- 
wych od strony północnej dla kolei transwer- 
salnej byłaby straconą, mianowicie tych, któ- 
re i na przyszłość przypadałyby jak dotąd 
dla kolei Karola Ludwika, jako od niej ze 
strony Jasła i Krosna niezbyt oddalonych, 
zwłaszcza, że nie byłby wymagany dojazd do 
kolei w stronę południową pod górę, ani też 
potrzebaby przebywać dość bystro wznoszą- 
cego się ku południowi podgórza karpa- 
ckiego ; 

. Zważywszy, że przemysł naftowy, obe- 
cnie już nader ważny, w przyszłości dojść 
może i powinien do znacznego rozwoju, a 
nabywszy znaczenia ogólno-europejskiego bę- 
dzie mógł nawet stawać do współzawodni- 
ctwa z produkcyą nafty obeokrajowej ; 

zważywszy, że jakkolwiek część tego 
przemysłu znajduje się przy trasie południo- 
wej, jednak i znakomita część onego ma sie- 
dlisko swoje bądź w bliskości miasta Gorlic, 
bądź też w okolicy pomiędzy obydwoma pro- 
jektowanemi trasami, i że jakkolwiek ogół 
produkcji na trasie północnej według dat 
statystycznych urzędowych przedstawia war- 
tość wydobywanej corocznie surowej nafty 
w kwocie około 388.000 zł, to ogół coro- 
cznej produkcyi surowej nafty w okolicach, 
które z trasy północnej będą mogły korzy- 
stać, przedstawia zawsze jeszcze wartość 
około 845.000 zł., że przeto różnica wartości 
wydobywanej nafty nie przedstawia się dla 
trasy południowej o tyle wyższą, aby zrówno- 
ważyła wszystkie inne względy handlowe, 
przemysłowe, rolnicze i w ogóle ekonomi- 
czne; 

zważywszy nareszcie, że miasto Gorlice, 
położone u węzła czterech dróg bitych, jest 
najważniejszym bezsprzecznie punktem han- 
dlowym całej tej strefy podkarpackiej, że 
może i powinno ono w przyszłości być pun- 
ktem środkowym destyłacyi i przerabiania 
surowej nafty na eksport, że pominięcie po- 
ważnej 1 najważniejszej na podgórzu karpa- 
ckiem miejscowości uważaćby należało za 
klęskę dla kraju pod względem ekonomi- 
cznyim — podpisany delegat Wydziału kra- 
jowego imieniem reprezentacyi krajowej : 

I, oświadcza się za trasą. idącą od Za- 
górza przez Krosno, Jasło, Biecz, Gorlice; 

„I, między Gorlicami a Grybowem 
uznaje za najodpowiedniejszą interesom kraju 
trasę na Ropę (Gródek), ktora, jakkolwiek 
moglaby być kosztowniejszą przy budowie, 
wszelako z powodu spodziewanego zwiększo- 
nego ruchu może wynagrodzić swemi docho- 
dami powiększone wydatki na budowę; 

III, zaleca najusilniej ponowne techni- 
czne zbadanie trudności, jakie przedstawiać 
mają usuwiska na trasie z Gorlie na Ropę 
(Gródek) do Grybowa, i jedynie w razie wy- 
kazania absolutnej niemożności pokonania 
trudności technicznych na przestrzeni Gor- 
lice-Ropa (Gródek)-Grybów zgadza się, aby 
w takim wypadku trasa z Gorlice do Grybowa 
prowadzoną była na Stróżeniżne. 


IV, pominięcie miasta Gorlic na linii 
północnej uważaćby musiał za klęskę dla 
kraju, a to tak pod względem ekonomicznym 
w ogólności, jak dla przemysłu naftowego 
w zczególności, przeto ustanowienie stacyi 
kol:jowej w Gorlicach samych w interesie 
kraju uznaje za niezbędne. 


SPRAWY MONARCHI 


— Najj. Pan będzie udzielał d. 1 sierp- 
nia posłuchania. Wieczorem tego dnia lub 
najpóźniej nazajutrz, we wtorek, odjedzie 
Najj. Pan do Ischl, a w środę d. 8 sierpnia 
do Salcburga, gdzie zabawi cały dzień u 
Najd. Arcyksięstwa Rudolfów. Dnia 4 sierp- 
nia zrana nastąpi wyjazd do Gastein, gdzie 
Najj. Pan zjechać się ma, jak wiadomo, z 
cesarzem niemieckim. 

— Pol. Corresp. pisze: Niektóre dzien- 
niki donoszą, że wspólny minister spraw za- 
granicznych, baron Haymerle, przerwie z po- 
wodu zjazdu Najj. Pana z cesarzem niemie- 
ckim swój urlop i uda się do Gastein. Mo- 
żemy zapewnić i to jak najkategoryezniej, że 
wiadomość ta żadnej nie ma podstawy. Przy 
zjeździe, jaki w tych dniach nastąpi między 
monarchami, nie będzie obecnym żaden z 
ministrów. O terminie powrotu barona Hay- 
merle, który przebywa w tej chwili w do- 
brach swego teścia pod Heidelbergiem, nie 
do tej chwili niewiadomo pewnego. 

— Fremdenblatt zamieszcza w numerze 
z dnia 80 lipea następujący komunikat: Dnia 
28 lipca odbyła się pod przewodnictwem Najj. 
Pana rada ministeryalna, w której wzięli u- 
dział wszyscy ministrowie. Bezpośrednio po 
radzie opuściło kilku ministrów Wiedeń. Pan 
minister skarbu dr. Dunajewski powrócił do 
Hall, p. minister br. Ziemiałkowski udał się 
za urlopem do swych dóbr w Galicyi, zaś p. 
minister handlu br. Pino w podróż inspek- 
cyjną do Czech, przyczem zwiedzi w Pradze 
kilka zakładów przemysłowych. Namiestnik 
baron Krauss przybył do Wiednia. W spra- 
wie obsadzenia posady naczelnika krajowego 
w Krainie krążą najrozmaitsze pogłoski. O 
ile wiadomo, nominacya dotychczas nie za- 
padła, w każdym jednak razie wybór padnie 
na taką osobistość, która należy do obecnej 
niemieckiej większości sejmu kraińskiego. 

— Do dzienników czeskich donoszą, że 
do tej chwili nie zapadła jeszcze uchwała w 
sprawie terminu zwołania sejmów krajowych. 
W każdym jednak razie wszystkie sejmy zo- 
staną zwołane jednego i tego samego dnia, 
a zwłaszcza w pierwszych dniach września. 
Sesya potrwa najwyżej pięć tygodni. Do Po- 
litik telegafują osobno: „Wiadomość, że 
sejm czerxi zostanie zwołany dnia 10 wrześ- 
nia, jese bezpodstawną, sejm ten bowiem 
zbierze się dopiero w drugiej połowie wrześ- 
nia, prawdopodobnie 20. Termin zamknię- 
cia niewiadomy.* 

— Do Presse telegrafują, że w Blan- 
kenberghe (w Belgii) umarł po cezterodnio- 
wej słabości były minister rolnictwa hrabia 
Mannsfeld. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Obecue położenie w Ronssyi). 

Podajemy w dalszym ciągu streszezenie 
listów dwóch nieznajomych autorów, na które 
wyjątkowo udzielone pozwolenie cenzury rossyj- 
skiej zwróciło uwagę całego świata publieystycz- 
nego. Mówiąc o odpowiedzialności ministrów, 
autorowie przytaczają następujące zdanie jed- 
nego z członków gabinetu petersburskiego: 
„Odpowiedzialność za wszystko, co się w Ros- 
syi dzieje, zwala się na nas ministrów, lubo 
w istocie jesteśmy jak owe niewiniątka, które 
Herod kazał zabijać. Zakres naszego działa- 
nia nie sięga dalej jak do naczelnika sekcyi*. 

Jeżeli zatem źle się dzieje, to bywa to 
winą organów podrzędnych, władz wykonaw- 
czych, biurokracyi. Idea o władzy najwyższej, 
samowładnej, przenika do głębi serca narodu 
rossyjskiego, zrosła się z jego duchem i wiarą, 
dlatego wcale niepotrzeba ścieśniać absolu- 
tnej władzy cara przez wprowadzenie insty- 
tucyj konstytucyjnych Europy zachodniej. Na- 
leży tylko bezpotrzebne narzędzie absolutyz- 
mu, biurokratyam, jako też mechaniczną i 
zgniłą administracyę zastąpić czem innem. 
Administracyę tę znienawidził lud nie czyniąc 
jednak przez to w swem sercu ujmy władzy 
najwyższej, więc zużyte narzędzie i zniena- 
widzone zastąpić trzeba przez „administracyę 
organiczną". Obecnie władza rządu jest illu- 
zoryczną. Oto, co mówią autorowie o przy- 
czynach zwichnięcia dobrych zamiarów wła- 
dzy absolutnej : 

„Choćby najwyższa władza obmyślała 
nawet najdoskonalsze reformy, to z powodu, 
że zarząd instytucyami nie znajduje się w ręku 
osób, lecz koncentruje się w kancelaryach, 
pozostałaby po kilku latach z pierwotnej idei 
prawodawcy zawsze tylko pusta szata, tylko 
forma, nie duch“. 

Przechodząc do kosztów współczesnej 


GD 


administracyi, cytuje autor następne cyfry: 
Koszta utrzymania eentralnychinstytueyj, wy- 
noszące w scentralizowanej Francyi tylko 6 
millonów a w Prusiech 2,259,000 rubli, 
wzrosły w Rossyi do 19.292,000 rubli. Gra- 
tyfikacye dla urzędników administracyi cen- 
tralnej, tudzież koszta wychowania ich dzieci 
wynoszą rocznie 7,630,000 rubli. Policya, 
nie licząc utrzymania policyi ziemskiej, kosz- 
tuje 10'/4 milionów rubli. Administracya gór- 
nicza pochłania 6,864,000 rubli, to jest pra- 
wie cały dochód z tej gałęzi, gdyż rządowi 
pozostaje tylko 110,000 rubli. Instytucye, 
umieszczone w budynkach korony, zajmują 
tak wiele miejsca, że dla utrzymania zbywa- 
jacych ubikacyj w dobrym stanie wydawać 
trzeba olbrzymie sumy, a wartość , którąby 
można uzyskać z tych budynków, reprezen- 
tuje kapitał 200 milionów rubli. Zniesienie 
zresztą instytucyj i urzędów, które po refor- 
mach z roku 1861 stały się najoczywiściej 
zbytecznemi, dałoby cywilnemu budżetowi 
rossyjskiemu oszczędność w sumie 26 milio- 
nów. Wszędzie w urzędach cywilnych znaj- 
duje się po trzech lub dwóch urzędników, 
gdy na Zachodzie te same obowiązki pełni 
zwykle jeden urzędnik. O przyczynie tego 
pisze autor: 

„Jest to skutek po części zbytecznej 
komplikacyi w toku naszych spraw, a po 
części zwyczaju zwabiania w służbę państwo- 
wa całej warstwy klas wyższych. 

„Jeżeli państwo chcemy ochronić od 
bankructwa, to niepodobna zatrzymać daw- 
nych przestarzałych instytucyj. Są one nie- 
możliwe, sądząc choćby tylko z ekonomiczne- 
go punktu widzenia. 

W liście mówiącym o podkopywaniu 
dobrobytu ludowego, jest mowa o niesłycha- 
nej korrupeyi, przedajności i braku wszel- 
kiego zaufania. Autorowie poczytują te obja- 
wy za oznakę, że istnieją instytucye polity- 
czne, które straciły siłę żywotną i same 
straciły wiarę w siebie 

Pracownicy takich ciał publicznych , 
skoro obok bezkarności przyjdą do przekona- 
nia, że są bezwładni, ażeby coś pożytecznego 
lub dobrego zdziałać dla ogółu, zaczynają 
bez wszelkich skrupułów wyzyskiwać dzier- 
żoną władzę na korzyść osobistą. Rossya ni- 
gdy nie była wolną od tej zarazy, obecnie 
zaś przybrała ona olbrzymie rozmiary, a co 
gorzej, występuje z niesłychanem zuchwal- 
stwem. 

W dalszych listach autorowie rozbiera- 
ja szczegółowo kwestye podniesione naprzód 
w ogólnych zarysach. W szczegóły te, jak 
urządzenie „wolnej cenzury*, sposoby rozbu- 
dzenia opinii publicznej, zainteresowania ogó- 
łu i t. p. wchodzić nie możemy dla braku 
miejsca. Zasługują natomiast na powtórzenie 
uwagi Gołosu o całości i poglądach autorów 
broszury. (Gołos podnosząc oświadczenie au- 
torów, że nihilizm nie ma właściwie gruntu 
w Rossyi, powiada: 

„Daleko prostszą byłoby rzeczą nie 
uważać całego społeczeństwa rossyjskiego za 
bezwarunkowo ehorobliwe, ale rozpatrzeć i 
dociec, czy też w niem nie ma także jakich 
zdrowych dążności, które torując sobie dro- 
gę, stają się objawami nie choroby społecz- 
nej, ale dowodem wadliwości tych form spo- 
łecznych, w których dążności te żyć zwykły. 

„Autorowie zwracają uwagę na ułomno- 
ści naszej biurokracyi, na urzędowy charak- 
ter naszego kościoła, na ucisk, pod jakim 
się znajduje nasza prasa, na brak rozwoju 
lokalnego samorządu i dowodzą, jak pod wpły- 
wem tych wszystkich czynników demorali- 
zowało się i wpadało w apatyę tak nasze 
społeczeństwo, jak i biurokracya. Radzą tedy 
przy pomocy reform zwrócić uczucia i wyo- 
brażenia ogółu do dzieł szlachetniejszych, a 
tem samem podać mu w ręce środki do wal- 
czenia z rewolucyą. Jest to mylne pojęcie i 
postawienie kwestyi. 

„Gdyby autorowie zalecali swoje refor- 
my dlatego, że one wypływają z istnienia 
dostrzeżonych potrzeb rossyjskiego społeczeń- 
stwa, to idea ich nie ulegałaby dyskusyi. 
Ale oni zalecają reformę tylko dla celów ze- 
wnętrznych, jako środek wytępienia nauk 
zgubnych i zamiarów zbrodniezych. Na ta- 
kiej. podstawie bardzo łatwo mogą się nara- 
zić na przegraną. 

|. „Może bowiem przyjść do tego, że ros- 
syjskie społeczeństwo podparte wszechstron- 
nemi reformami, okazać się jednak może nie- 
godnem zaufania w duchu Moskowskich Wie- 
domosti; w tym duchu także prasa oddana 
pod kontrolę sądów okazać się może jeszcze 
bardziej swawolną niż teraz; wolność su- 
mienia, zatwierdzona przez nasze prawodaw- 
stwo, wywiedzie na światło dzienne mnóstwo 
sekt ku wielkiemu przerażeniu p. Aksakowa; 
nowe formy miejscowych samorządów wy- 
prowadzą na jaw bardziej jeszeze jaskrawe i 
groźne zapatrywania ludzi wyszłych z wybo- 
rów, niezgodne z zapatrywaniami kontrolują- 
cej administracyi i t. d. 

„Rozumie się samo przez się, że w ta- 
kich warunkach nieporozumienie nie zostanie 
usuniętem, a nadzieja zadowolenia społeczeń- 
stwa I wmówienia w nie, że wszystko idzie 
jak najlepiej, może się okazać złudzeniem; 
z czego swoim porządkiem mogą wyniknąć 
nowe uprzedzenia i spory. 


Gazeta Lwowska z dnia 1 sierpnia 1881. 
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„Pierwszem tedy zadaniem chwili współ- 
czesnej jest, zdać sobie jasno sprawę, wyjść 
z fałszywego położenia i nieporozumień, któ- 
re krępują u nas wszystkie stosunki życia 
społecznego. Nieporozumienie i zapoznanie 
sytuacyi leży w tem, że społeczeństwo ros- 
syjskie uważane jest jedynie jako materyał 
do różnorodnych środków, których jedynym 
celem ma być walka z naszym wewnętrznym 
nieprzyjacielem. Jedni, jak Moskowskija Wie- 
domosti przekonani, że zwycięztwo nad nie- 
przyjacielem odnieść będzie można, jeżeli ca- 
łe społeczeństwo zastanie sterroryzowane, od- 
dane pod najostrzejszą kontrolę i rozdzielone 
nieprzebitym murem od wszelkich „prądów* 
niezgodnych z przekonaniami tego organu. 
Autorowie broszury nie wymagają tego, co 
też z należytym szacunkiem dla nich uzna- 
jemy za rzecz chwalebną. Aie mają za to za- 
miar zrobić ze społeczeństwem eksperyment 
w duchu liberalnym w tej nadziei, że w ten 
sposób odrodzone społeczeństwo zniweczy re- 
wolucyę. 

„Na skutki teoryi Moskowskich Wied. 
patrzyliśmy w praktyce przez wiele lat, lecz 
złego nietylko nie uchylono, ale je wzmo- 
eniono. Można też przewidzieć rezultaty dru- 
glej teoryi, która niezawodnie nie zniweczy 
dążności znanej u nas pod nazwą socyalizmu. 
Wszechstronne reformy projektowane przez au- 
torów mogą eo najwięcej ograniczyć wpływy 
stronnietwa socyalistycznego na młode poko- 
lenie i ukrócić jaskrawe objawy, jakich by- 
liśmy świadkami w ostatnich czasach. Ale 
jeżeli reformy będą obmyślane i urzeczywi- 
stnione w nadziei, że przy ich pomocy wy- 
tępi się socyalizm do szczętu, to niepowo- 
dzenie ich będzie oczywiste, ponieważ celu 
tego osiągnąć nie będzie można. 

. „Naszem zdaniem zadanie chwili obe- 
enej inaczej się przedstawia. 
| „Od dawna już znajdujemy się w okre- 
sie przeobrażania; procesten odbył się nader nie- 
normalnie, a dowodem tego symptom znany 
pod nazwą nihilizmu, socyalizmu, anarchizmu 
i t. d. Należy edy zakońcyć ten proces, w 
którym nasz „nihilizm“ odgrywa rolę objawu 
obcego, nadzwyczajnego, a jednak niesamo- 
dzielnego. Zakończyć zaś ten proces można 
tylko pod jednym warunkiem, a mianowicie 
przez przyznanie, że w społeczeństwie ros- 
syjskiem zebrała się pewna suma nowych po- 
trzeb, nowych poglądów i dążności, stano- 
wczo legalnych i na jotę niesprzeciwiających 
się historycznym pojęciom o władzy najwyż- 
szej. Skoro wielki, historyczny proces za- 
kończy się w masach społecznych w drodze 
normalnej, naówczas i „nihilizm* jako objaw 
nadzwyczajny, zblednie i ustąpi sam przez 
się na plan podrzędny, bez wszelkich wysił- 
ków niezwykłych bądź to ze strony ogółu, 
bądź też rządu. 

„Ale zwracać główną uwagę tylko na 
ten objaw, snuć wszystkie społeczne kwestye 
tylko z uwzględnieniem tego objawu, znaczy to 
powstrzymywać rozwiązanie procesu i odra- 
czać je do czasu nieokreślonego, na oczywi- 
stą korzyść „anarchistów“. 


KRONIKA 


== Nowe linie telegraficzne wejść 
mają w życie na podstawie rozporządzenia mi- 
nisterstwa handlu. Reskryptem tym  zezwoliło 
ministerstwo na budowę linii z Krasnego do 
Buska, z Bełza do Uhnowa, z Tarnowa do Gry- 
bowa wzdłuż kolei Leluchowskiej i w końcu z 
Grzymałowa do Toustege. Na liniach tych no- 
wych urządzone być mają stacye telegraficzne 
w Busku, Uhnowie, Tuchowie, Ciężkowicach, 
Bobowej, Toustem i Brzesku. Nowe linie i sta- 
cye telegraficzne urządzone będą jednakże tylko 
pod tym warunkiem, że gminy lub osoby inte- 
resowane zagwarantują każdej stacyi roczny do- 
chód w sumie 300 zł. brużto (w Toustem wy- 
jątkowo tylko 180 zł.) i zobowiążą się ponieść 
koszta potrzebnych słupów. 

= Wezorajszą instalacyę ks. Stoja- 
łowskiego w Kulikowie zakłócił smutny wypa- 
dek. Przy dawaniu salw przed kościołem jeden 
z modzierzy pękł, a odłamy rzucone z wielką 
gwałtownościa do koła zabiły jedną dziewczy- 
nę i raniły trzy osoby. 

== Do Rady powiatowej żywieckiej 
wybrani zostali z grupy większych posiadłości 
wyborem uzupełniającym pp. ks. Makary Ma- 
niecki, proboszcz w Żywcu, Józef Paschina, 
adjunkt sądowy z Milówki i Teofil Chwalibóg, 
c. k. notaryusz w Żywcu. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu deputowany klerykalny Zeilberger ; w Hall- 
stądt znakomity malarz widoków morskich. 
Puettner, rodem z Czech; w Monachium malarz 
Fryderyk Hornhelt; w Paryżu wdowa po przed- 
siębiorcy zakładu gry w Monaco, pani Blanc, 
która aż do końca życia należała do zawiadow- 
stwa tegoż zakładu; w Lipsku znakomity teo- 
retyk i pisarz muzyczny, profesor Jan Krystyan 
Lobe, w 85 roku życia; w Terry, w Irlandyi, 
biskup katolicki, dr. Mac Carty; w Ragatz dr. 
Teodor Bergk, profesor i pisarz. 


— Pogrzeb biskupa w morzu. Pa- 
rowcem Mórts, który dnia 13 lipca wypłynął 


był z Aleksandryi do Marsylii, udał się był w 
podróż do Europy delegat apostolski dla Egiptu 
i Arabii, arcybiskup Luigi Ciurcia. Drugiego dnia 
podróży na morzu pod; wieczór arcybiskup dostał 
gwałtownego bolu głowy i mimo pomocy lekarskiej 
w godzinę zakończył życie skutkiem apopleksyi. 
Zwłoki zmarłego przeniesiono do osobnej kaju- 
ty i ustawiono straż przy drzwiach. Na drugi 
dzień odbył się pogrzeb zwyczajem, przyjętym 
na okrętach. Zwłoki, ubrane w szaty biskupie, 
obciążono kulami żelaznemi, przywiązanemi do 
szyi i nóg, i zaszyto w worze. Czterej majtko- 
wie wynieśli je na brzeg pokładu, gdzie ze- 
brała się załoga pod dowództwem kapitana i 
wszyscy podróżni. Na znak dany przez kapita- 
na rzucono wór w morze, poczem wszyscy obe- 
cni uklękli i odmówili krótką modlitwę za du- 
szę zmarłego. Ksiądz Ciurcia był rodem z Du- 
brownika i zasiadał dawniej na stolicy bisku- 
piej w Skodrze. 


— Śniegi ‘spadły w górach tyrolskien 
dnia 20 lipca. Okolica [nnspruku jeszcze dnia 
następnego otulona była całunem śnieżnym. 


— Dość silne trzęsienie ziemi nawie- 
dziło Zagrzeb znowu dnia 28 lipca o godzinie 
11 min. 8 przed południem. Trzęsieniu, które 
miało kierunek z południowego wschodu na pół- 
nocny zachód, towarzyszył donośny łoskot po- 
dziemny. 

— Trąba powietrzna z przerwaniem 
chmur spustoszyłą dnia 27 lipca okolicę Pirny 
w dolinie rzeki Łaby. Niezliczona liczba drzew 
wyrwanych została z korzeniami lub złama- 
nych, wiele domów jest uszkodzonych, a pola i 
ogrody wymulone miejscami tak, że długi czas 
leżeć muszą nieużytkiem. Pioruny w czasie te- 
go przewrotu wznieciły kilka pożarów. — Na 
wyspach  Shetlandzkich, według dzienników 
angielskich, dnia 21 lipca srożył się orkan, któ- 
ry był powodem zatonięcia 11 łodzi rybackich 
z 68 ludźmi, z których ani jednego nie zdoła- 
no ocalić. 


— Pożar w tych dniach w mieście Sy- 
rakuzie w Stanie Nowo-jorskim zniszczył teatr 
opery i całą jedną dzielnicę na obszarze dwóch 
kilometrów kwadratowych. Straty są olbrzymie. 
— W Madrycie zgorzał w zeszłym tygodniu do 
szczętu nowy cyrk dla igrzysk, zwanych walka- 
mi byków. Ogień wybuchł był właśnie podczas 
widowiska, około godziny 5 wieczorem, mimo 
to z 14.000 widzów ani jeden nie doznał szwan- 
ku, tak ostrożnie dano znak alarmowy, kiedy 
już poprzednio wszystkie wejścia zostały otwar- 
te. — W Serajewie w tych dniach powstał był 
groźny pożar w budynku, w którym dawniej 
mieściło się kasyno oficerskie. Dzięki energi- 
cznemu wystąpieniu załogi zdołano zlokalizować 
ogień. 

— Dżuma sybirska. |Petersburska D. 
Ztg. donosi, że w ostatnich dwóch tygodniach 
przeszło 70 osób umarło na zarazę sybirską we 
wsiach okręgu nowogrodzkiego. 


— Zamach skrytobójczy. Z Aten o- 
głasza biuro Reutera następującą depeszę : Dnia 
27 lipca wieczór w tutejszym ogrodzie publi- 
cznym usiłowano zastrzelić dwóch wydawców 
dzienników opozycyjnych. Sprawca został ujęty. 
Dwaj jego wspólnicy zdołali ujść. 

— Wielką kradzież popełniono w tych 
dniach na dworcu kolei Północnej w Paryżu 
przed odjazdem pospiesznego pociągu do Kolo- 
nii. Ofiarą kradzieży padły hrabina Branicka i 
pani OCzacka, bratanka nuncyusza apostolskiego 
w stolicy Francyi. Niewyśledzony dotychczas 
złoczyńca ukradł tym paniom dwie czarne to- 
rebki podróżne, w których znajdowały się ko- 
sztowności i gotówka, w cenie — według je- 
dnego z dzienników paryskich — około 600.000 
franków. Policya czyni najskrzętniejsze poszuki- 
wania za sprawcą. 

— Rabusie w klasztorze. Italie do- 
nosi, że dnia 24 lipca mieszkańcy wioski Pian di 
Giullari w nocy zaalarmowani zostali biciem na 
gwałt we dzwony w klasztorze Santa Teresa. 
Pospieszyli tam licznie z pomocą i dowiedzieli 
się, że to zakonnice dzwoniły na alarm, ponie- 
waż banda opryszków włamywała się do kla- 
sztoru, a niektórzy z nich nawet już przeleźli 
byli przez mur po drabinash. W skutek poja- 
wienia się włościan uciekli. 


— Nestor rzezimieszków paryskich 
niejaki Robert Durand, umarł przed kilku dnia- 
mi w więzieniu Mazas. Był on 32 razy ska- 
zywany za przestępstwa przeciwko prawu wła- 
sności, a kiedy przed 14 dniami został pono- 
wnie aresztowany i stawiony przed sądem, ode- 
zwał się był żartobliwie: „Stan zdrowia moje- 
go i 72 rok życia, który kończę, dają wszelką 
rękojmię, że już nigdy wolności nie ujrzę !* 

— Homeryczna biesiada. Na zjeździe 
strzeleckim w Monachium przedsiębiorca restau- 
racyi urządził dla gości oryginalną niespodzian- 
kę. W oczach ich kazał na dużej łące pod 
strzelnicą upiec na rożnie całego wołu. Mięso 
starczyło dla 1.500 biesiadników. 


— Liczba dorożkarzy koncesyonowa- 
nych w Londynie wynosi obecnie 12.000, z 
których 5000 należy do towarzystwa wstrzemię- 
źliwości. 

— OQbłąkany morderca własnej matki 
w Berlinie, 18-letni Greiner, już na drugi dzień 
po spełnieniu zbrodni ujęty został w chwili, 
kiedy wróciwszy z okolicy Berlina, w której 
cały dzień się uwijał bez celu, jeżdżąc pocią- 
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gami kolejowemi i nocując na dworcu, dobywał | lając im wszelkich objaśnień i wskazówek, 


się do mieszkania zamordowanej. 


— Niełada niespodzianka nawiedziła 
w nocy na 23 lipca stacyę klimatyczną Alle- 
vard les Bains w górach Delfinatu położoną. 
Bawiący tam obecnie komedyopisarz W. hr. Ko- 
ziebrodzki tak ją opisuje w liście do jednego z 
dzienników warszawskich: „Mieliśmy tu aż 
trzy trzęsienia: pierwsze o 127/, po północy, 
trwające kilka sekund i połączone z podziemnym 
hukiem ; wszystko w pokoju się poruszało. 
szklanki drgały, meble trzeszczały, nie było je- 
dnak bardzo silne; w dziesięć minut przyszło 
drugie słabsze, a o kwandrans na czwartą na- 
stąpiło wstrząśnienie trzecie, również faliste i 
trwało sześć sekund, ale tak silne, iż ludzie 
spadali z łóżek, a towarzyszył mu huk podzie- 
mny i grzmot odległy. W hotelu, w którym 
mieszkamy, zamknięte żalnzye zaczęły się z 
trzaskiem otwierać, a jeden komin spadł na 
dach z łoskotem ; od tej chwili sądny dzień za- 
panował w hotelu, u wszystkich numerów ró- 
wnocześnie odezwały się dzwonki, jęk kobiet, 
płacz dzieci, krzyki, nawoływania, wszystko 
wyległo w strojach niedbałych na korytarz. I 
każdy co prędzej, jak mógł i z czem mógł, u- 
ciekał na dół!.. Jedna pani w kołdrze, z para- 
solką w ręku i małą torbeczką uciekała jak 
szalona, jakiś pan wziął tylko kapelusz na gło- 
wę i ogromną tekę pod pachę, a pantofle i sur- 
dut w ręku i dalej po schodach na dół; drzwi 
wszystkie pootwierane, latano po korytarzach, 
wołając o buty, mylono się w pokojach, slo- 
wem, wieża Babel. Na wszystkich ustach „Chios! 
Zagrzeb i Casamicciola!“ Każdy pędził, aby być 
co prędzej z dala od dachu, a rady uspakające 
nie pomagały, chorzy nie dali się uspokoić i 
woleli wystawić się na pewne zaziębienie. niż 
pozostać pod dachem. Sceny podobne odegrały 
się po wszystkich hotelach; w mieście nie by- 
ło lepiej, gdyż kilka kominów runęło także, a 
że lud tutaj jest bardzo katolicki, wkrótce cały 
plac przed kościołem zapełniony był pobożny- 
mi, którzy zaintonowali spiewy suplikacyjne. 
Panika taka trwała noc całą; pojmiccie, ilu 
przybyło chorych, ile nabawiono się kataru. 
Wstrzągnienia te. o ile dotąd wiedzieć można, 
były silniejsze jeszcze w okolicy, a rozprzestrze- 
niały się od Genewy do Grenoble. W  sąsie- 
dniej wiosce St. Pierre dAllerard zapadł się 
dom jeden.“ 


Popis w zakladzie Drohowyzkim. 


(K; Tegoroczny popis uczniów szkol- 
nych i rzemieślniczych w zakładzie dro- 
howyzkim miał  szczególniejsze znaczenie. 
Upłynął z nim bowiem siódmy rok od wej- 
ścia w życie tej wspaniałej fundacyi, a tak 
zamknięty został niejako pierwszy jej okres, 
ponieważ według programu nauk w zakładzie 
udzielanych, uczniowie, którzy po ukończeniu 
czterech klas szkoły elementarnej trzy lata 
kształcili się w zawodzie praktycznym, uwa- 
żani są za przygotowanych dostatecznie do 
opuszczeniu zakładu i szukania samodzielnego 
stanowiska w świecie. Dojrzały więć w tym 
roku pierwsze owoce nieśmiertelnej zasługi 
Stanisława hr. Skarbka, na pożytek krajn i 
tych biednych sierot, które z gotowym ka- 
wałkiem chleba w ręku opuszczą zakład. aby 
stanąć o własnych siłach... Tu jednakże zu- 
raz dodać należy, iż dzięki szlachetnemu a 
bez wątpienia trafnemu pojmowaniu intencyi 
ś.p. fundatora przez kuratora Zakladu, księ- 
cia Karola Jabłonowskiego, pierwszy ów za- 
stęp wydoskonałonych już wychowańców nie 
opuści natychmiast Zakładu. Składa się on 
bowiem przeważnie z bardzo młodych jeszcze 
pracowników, których choćb; tylko fizyczne 
siły nie mogą budzić owego zaufania u ludzi, 
aby bezpośrednio po opuszczeniu zakładu zna- 
leźć mogli zarobek, u tem samem samodziel- 
ność. Pozostaną więc jeszcze rok w zakładzie, 
aby pracować dalej w jego warsztatach, na 
swój własny już wszakże rachunek. będzie to 
niejako, „kurs samodzielności” dla tych mło- 
dych rzemieślników, gdyż przy dotychezaso- 
wej opiece i pomocy otrzymają także sposob- 
ność spróbowania swych sił juź nie jako u- 
czniowie, lecz jako zarobkujący. Prawdziwie 
po ojeowsku tutaj postąpiła sobie szanowna 
kuratorya, chroniąc ten pierwszy owoc dzia- 
łalności zakładu od przymrozku — jakim być- 
by mogły rozczarowania zbyt młodo w świat 
wstępujących pracowników — w świat pelny 
uprzedzeń przeróżnych... 

W liczbie gości ze Lwowa i okolicy, 
którzy pospieszyli na tegoroczny popis do 
Drobowyża i w każdym kierunku mieli spo- 
sobność sprawdzić zarówno piękne postępy 
uczniów, jako też serdeczną troskliwość za- 
rządu i nauczycieli o rozwój zakładu, znajdo 
wali się radca e. k. Namiestniectwa p. Or- 
lecki, członek Wydziału krajowego p. Ho- 
szard, ks. kanonik Mazurak, grono członków 
lwowskiej Rady miejskiej, prof. uniwersytetu 
dr. Euzebiusz Czerkawski, nadinspektor kolei 
Czerniowieckiej i zastępca przewodniczącego 
w muzeum przemysłowem miejskiem p. Lu- 
dwik Wierzbicki i t. d. Popisom przewodni- 
czył i osobiście oprowadzał gości po całym 
zakładzie z niestrudzoną uprzejmością udzie- 


kurator zakładu książę Karol Jabłonowski. 

Po egzaminach ustnych chłopców i 
dziewcząt dwóch klas wyższych, zakończo- 
nych odspiewaniem hymnu ludowego, udali- 
śmy się na zwiedzenie sal szkolnych, sypialń 
i wszelkich urządzeń życia domowego w za- 
kładzie, które znajdują się istotnie w stanie 
wzorowej czystości i praktyczności. Sami wy- 
chowańey, chłopcy zarówno jak dziewczęta. 
uczniowie jak i rzemieślnicy. ubrani w schlu- 
dne mundurki, bluzy lub sukienki, wyglą- 
daja czerstwo i wesoło, nie na nich nie po- 
znać owego sieroctwa, które przywiodło je 
do tego przybytku miłosierdzia, przeciwnie 
ochota szezera, prawdziwie pacholęca, i swo- 
boda malująca się w śmiałych spojrzeniaeh 
sierotek, przekonywają na każdym kroku, iż 
dziatwa ta znalazla tu drugich rodziców. 
Sale sypialne i pracownie dziewcząt są to 
istne cacka pod względem schludności i po- 
rządku, bielizna i ściany jak śnieg, w obszer- 
nych oknach rozległe, zielenią tryskające 
krajobrazy doliny dniestrzańskiej z sinawym 
łańcuchem Karpat w głębi, które zdają się 
zasylać fale górskiego powietrza aż do tych 
łóżeczek sierocych... Zakład posiada jnż teraz 
dobrą wodę do picia, wydobywaną zapomocą 
pompy parowej ze znacznej głębokości. Wo- 
dociągi rozprowadzają ją w wielkiej obfitości 
po calym gmachu, a nadto na poddaszu je- 
dnego z pawilonów urządzono w wysokości 
czwartego piętra duży zbiornik, stale zasi- 
lany pompą parową, z którego czerpią liczne 
wnywalnie i warsztaty, a który w razie po- 
trzeby dostarczyć może pożądanej ilości wo- 
dy do stłumienia w zarodzie każdego pożaru, 
zwłaszcza w sąsiednim składzie materyałów 
i warsztatach. krótki ten. najogólniejszy 
szkic urządzeń i fizyognomii zakładu droko- 
wyzkiego, uzupełniamy jeszcze tym szczegó- 
łem, że młody park i plantacye zakładowe 
rozwinęły się już bardzo pięknie, a wspania- 
ły gmach ma dziś także stosowne ramy. 

Jeżeli już popis ustny uczniów przeko- 
nał wszystkich o prawidłowym postępie wy- 
ksztalcenia teoretycznego, ogólnego wycho- 
wańców, nierównie więcej jeszcze pod tym 
względem przekonywujący popis stanowiła 
wystawa rysunków z wolnej ręki i konstruk- 
cyjnych. uezniów i rzemieślników, oraz wy- 
stawa robót Ślusarskich , kowalskich tokar- 
skich, stolarskich, kałodziejskich. szewskich. 
krawieckich i koszykarskich, tudzież rozma- 
itych robót dziewczęcych. Suma ta wystawa 
zasługiwałuiy na obszerne sprawozdanie, ale 
też i sprawozdawca w takim razie, chcąc by 
sumiennym, byłby jej musial poświęcić przy- 
najmniej dzień caly. gdy tymczasem na wszyst- 
kie popisy, zwiedzania i przyjmowania roz- 
licznych wrażeń musiało mu starczyć mało 
więcej nad 6 godzin czasu... Imponują zwda- 
szcza wyroby kołodziejskie, eleganckie a mo- 
cne wózki i wozy robocze, których cena nadto 
jest tak niska, że wywołała zdziwienie ogólne. 
Dalej idą wyroby ślusarskie i kowalskie, wy- 
konane przez małych cyklspów zakładu 4 ga- 
dziwiajacą dokładnością i czystością. Cyklopów 
tych widzieliśmy później w kuźni, ogromnemi 
młota:ni walących w rytm po rozżarzonem 
żelazie. aż się iskry rozpryskiwały w około. 
a serce rosło! Jakież to zdrowe. silne, u ocho- 
cze do pracy! Żelazne prawdziwie chłopaki. 

Nie wymieniamy z osobua wyrobów 
innych zawodów, stwierdzając tylko, że wszy- 
stkie znalazły jednakowe uznanie. Zasługa 
w tem bezpośrednia naczelnika wszystkich 
warsztatów, pana Lazowskiego. W robotach 
dziewezęcych , które słusznie trzymają się 
przeważnie kierunku praktycznego, obok oka- 
zów ozdobuiejszych , haftowanyeh, podziwia- 
no zwłaszcza wybornie wykonane eerowania, 
łatania i prasowania. Z przyjemnością też uj- 
rzeliśmy tu po raz pierwszy zastosowane do 
haftów wzory i motywa, zaczerpnięte z albu- 
mu haftów ludowych, wydanego przez tutej- 
sze Mazcumn przemysłowe. 

Na zakończenie dnia książę Kurator w 
sposób serdeczny, prawdziwie staropolski, u- 
raczył swoich gości u stołu, do którego usia- 
dło około 50 osób. Czcigodny gospodarz, o- 
twierając szereg toastów. wychylił kielich na 
cześć Najj. Pans, pod którego miłościwemi 
rządami i ten zakład rozwijać się może po- 
myślnie dla dobra kraju, i który w roku ze- 
szłym zaszczycić go raczył Saojemi odwie- 
dzinami. Z zapałem powtórzyli za księciem 
obecni okrzyk: „Niech żyje!“ Radca Namie- 
stnietwa p. Orlecki następnie w dłuższem pre- 
mówieniu odduł należny hołd  troskliwości 
księcia Kuratora około wzrostu szlachetnej 
fundacyi hrab. Stanisława Skarbka i wy- 
chyli! szezerą aklamacyą przyjęty tcast na 
jego zdrowie. Z kolei szły jeszcze toasty 
na zdrowie i powodzenie dyrektora fun- 
daeyi p. Kóvesa i ezłonków zarządu, dyre- 
ktora zakładu p. Starkla i grona nauczyciel- 
skiego, oraz personalu technicznego w za- 
kladzie. Swietnem, pełnem zapału przemówie- 
niem i toastem na cześć gości, wzniesionym 
przez dyrektora zakładu p. St:rkla, skończyła 
się uczta, z której wprost trzeba się było u- 
dać na dworzec w Mikołajowie, aby z wra- 
żen dnia ochłonąć dopiero w domu. Wraże- 
nia te prawdziwie miłe i budujące. 


Ż farg lwowski. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe [zby handlowej za czas od 16 lipca 
do 28 lipca.) Wszystkie ceny za 100 ki- 
logramów. Pszenica 10:25 do 12 — zł, Żyto 
875 do 10 — zł. Jęczmień 6-— do 7:25 zł, 
Owies 5:50 do 6:25 zł. Hreczka 6:75 do 7 — 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6-— do 6:50 zł. 
Kukurudza nowa 6 — do 6:25 zł. Proso 6:50 
do 6:75 zł. Jugły —— do —— zł. Groch 
do gotowania 450 do 9:— zł. Groch pa- 
stewny 6-— do %— zł. Soczewica —*— do 
—— zł. Fasola $-— do 11.— zł. Bobik 
675 do 7-- zł. Wyka 5:50 do 6— zł. Ko- 


nieczyna najprzedniejsza 18:— do 84— zł. 
przednia  .-— zł., średnia --:— do —— zł., 
poślednia —.— do —— zł. Tymotka 20— 


do 22— zł, Anyż rossyjski 25— do 26. 

zł. Anyż płaski 28— do 32:50 zł. Kminek 
17:50 do 18 — zł. Rzepak zimowy 11:25 do 
1I75 zł. Rzepak letni 1070 do ll: zł. 
Rzepik zimowy 10:75 do 11:— zł. Rzepik 
letai 1075 do 11:— zł. tnianka 9— do 
960 zł. Nasienie lniane 11:50 do 12'-- zł. 
Nasienie konopne 675 do 7 -- zł. whmiel 
85— do 90 zł. Nafta zwykła l4* — do 
1450 zł., salonowa 17 — do 17:50 zl. Spi- 
rytus 10.000 litrostop. 38:50 do 38:75 zł. 
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OSTATNIA POCZTA 


Program podróży Naj. Pana do 
Tyrolni Vorarlbergu, według Presse 
został już ułożony w następujący sposób: 

Naj. Pan wyjedzie d. 2 sierpnia wie- 
czorem z Wiednia i przybędzie we środę d. 5 
sierpnia o godz. 3 z rana do Salzburga. O go- 
dzinie 6 odbędzie się rewia, o godzinie Sej 
przyjęcie władz: reszę dnia spędzi Naj. Pan 
u Następcy tronu. We czwartek d. 4 sierpnia 
nastąpi wyjazd z Saleburga do Gastein; Naj. 
Pan przenocuje w Gastein i wyjedzie ztąd 
w piątek do Monachium, dokąd przybędzie 
tego dnia wieczorem. Przez sobotę, 6 sierpnia 
zabawi monarcha u Jego królewskiej Wyso- 
kości ks. Leopolda i Arcyksiężnej Gizeli i wy- 
jedzie w niedzielę, 7 sierpnia. do Bregenz, 
gdzie o godz. 4tej popełudniu będzie przyj- 
mował władze świeckie, duchowieństwo i kor- 
pus oficerów. Nu poniedziałek 8 sierpnia za- 
powiedzianą jest rewia, zwiedzanie zakładów. 
poczem będzie udzielał Naj. Pan posłuchań. 

We wtorek, d. 9 sierpnia, zrobi Naj. 
Pan najprzód wycieczkę do Friedrichshafen, 
gdzie zobaczy się z królem Wiirtemberskim, 
potem na wyspę Mainau celem odwiedzenia 
W. ks. Rudeńskiego, powróci wieczorem do 
Bregenz i wyjedzie nazajutrz 10 sierpnia do 
Dornbirn. zkąd po krótkim wypoczynku uda 
się do Hohenembs, do Rankweil. Feldkirch 
i Bludenz. W Bludenz przenocuje a we czwar- 
tek d. Li sierpnia odjedzie powozem do Stu- 
ben, gdzie zwiedzi budowę tunelu, a z tąd 
do Landeneek, gdzie nastąpi przyjęcie władz 
i duchowieństwa. W piątek d. 12 sierpnia 
uda się Naj. Pan przez Imst i Telfs do Ins- 
brucka. Przyjęcie władz cywilnych, wojsko- 
wych i duchowieństwa. W sobotę d. 13 sierp- 
nia odbędzie się rewia i zwiedzanie zakładów. 
W niedzielę % rana nastąpi odjazd przez Hall, 
Schwarz, Jenbach do Tegernsee. 

W poniedziałek, 15 sierpnia wieczorem, 
uda się Najj. Pan z Tegernsee do Tschl, gdzie 
stanie nazajutrz 16 sierpnia o godz. 4 rano. 


Do dzienników czeskich telegrafuja , że 
na ostainij radzie gahinetowej, 
jaka się odbyła pod przewodnictwem Najj. 
Pana, ustanowione zostały ostatecznie termi- 
na zwołania sejmów, Rady ;aństwa i wspól- 
nych delegacyi. 


Kierownik namiestnictwa gen. K raus 
przybył d. 29 lipca do Wied:ia i zaraz na- 
zajutrz miał posłuelianie u prezesa gabi- 
netun hr. Taafe, z którym dłuższy czas kon- 
ferował. 


Nagła śmierć byłego ministra rol- 


nietwa hr. Hieronima Mannsfelda 
wywolała we wszystkich kołach boleśne i 


szczere współczucie; wszystkie też dzien- 
niki wiedeńskie poświęcają pamięci zmar- 
łego wstępne artykuły, podnosząc jego o- 
s biste przymioty, zdolności niepospolite i 
stałość przekonań, dzięki którym to zaletom 
hr. Mannsfeld był jednym z głównych fila- 
rów stronnictwa liberalnego. 

Hr. Manosfeld urodził się w r. 1642 i 
był najstarszym synem dziedzicznego członka 
Izby panów księcia Józefa Colloredo-Manns- 
feld. Po ukończonych studyach wstapił do 
wojska, które opuścił r. 1865 w stopniu rot- 
mistrza. Karyerę polityczną rozpoczął hrabia 
Mannsfeld r. 1872 w charakterze deputowa- 
nego w sejmie czeskim. Kilka mów w kwe- 
styach ekonomicznych i gospodarczych zwró- 


ciły uwagę ówczesnych sterników gabinetu 
przedlitawskiego i przewódeów stronnictw na 
młodego posła. To też gdy r. 1875 dr. Ban- 
hanns złożył tekę ministerstwa tandlu, a 
ówczesny minister rolnictwa Chlumecky ob- 
jad tę tekę, został hr. Mannsfeld powołany 
do gabinetu Auersperga jako następca Chlu- 
meckiego. W radzie korony zasiadał do 12 
sierpnia 1879 Do Rady państwa został po 
raz pierwszy obrany 1676, a mianowicie ze 
strony większych właścicieli Niższej Austryi. 
Przy nowych wyborach r. 1879 otrzymał 
mandat z kuryi większych posiadłości w Cze- 
chach. a tak w parlamencie jak i w sejmi» 
praskim występował ziwsze jako reprezen- 
tant stronnietwa liberalnego. Hr. Mannsfeld 
znany był w szerokich kołach jako goracy 
patryota i niezrównany gospodarz. Od roku 
1865 był ożeniony z hrabianką Aglają Feste- 
ticz, z którą miał sześcioro dzieci, dwóch sy- 
nów i cztery córki. 


Przed kilkoma dniami doniosły dzien- 
niki czeskie że ministerstwo oświaty nie 
zatwierdziło całkowicie wyroku senatu 
akademiekiego w Pradze, wydanego 
w sprawie tych słuchaczy uniwersytetu pra- 
skiego, którzy brali udział w ostatnich eks- 
cesach ulicznych. Otóż Presse oświadcza na 
to. że wiadomość powyższa jest już dla tego 
samego bezpodstawną, że ministerstwo nie 
znalazło się jeszeze w położeniu wydania ja- 
kiegobądź w tej sprawie orzeczenia. Rekursa 
wniesione przeciw decyzyi senatu akademie- 
kiego do ministerstwa oświaty przyjdą do- 
piero w tych dniach przed forum komisyi 
dyscyplinarnej ministerstwa, której będzie 
prezydował bądź sam minister oświecenia 
baron Conrad, badź szef sekcyi Fidler. 


W zeszły piątek powrócił do Budapesz- 
tn prezes gabinetu Tisza a nazajutrz 
rozpoczęły się narady ministeryalne, na któ- 
rych miały być roztrząsane i ułożone te 
przedło*enia rządowe, które zamierza gabinet 
wnieść w jesieni do sejmu. 


Sprawa nawiązania kolei żela- 
„nych z tureekiemi kolejami zajmu- 
je ciągle nietylko uwagę prasy anstro-węgier- 
skiej lecz i angielskiej. Ta ostatnia zamiesz- 
cza prawie codziennie biuletyny o stanie tej 
sprawy. W tych dniach biuro telegraficz: e 
Reutera rozesłało następnjącą depeszę: „Ba- 
ron Calice robił ponownie przedstawienia 
W. Porcie. kładąc nacisk na nieodzowną po- 
trzebę porozumienia się względem nawiąza- 
nia tureckiej kolei żelaznej z sieciami serb- 


skiemi i Łualgarskiemi.*  Prawdopodobnem 
jest — pisze z tego powodu Fremdenblat: —- 


że masz ambasador nie zaniedbuje żadnej 
sposobności, aby nakłonić W. Portę do za- 
niechania oporu przeciw temu nawiązaniu: 
wedle naszego jednak przekonania najsku- 
teczniejszym środkiem. któryby przekonał 
Tureyę o bezowoeności jej oporu, byłoby. 
gdyby trzy państwa interesowane, nie trosz- 
cząc się wcale o chwilowe w Carogrodzie 
prady i przechodząe nad polityką W. Porty, 
zasadzającą się na przewłekaniu, do porząd- 
ku dziennezo, przeprowadziły zawarty mię- 
dzy sobą układ. Tym sposobem zostałby wy- 
tworzony fakt, któremu poddać się zniewolo- 
na byłaby Tureya w własnym interesie,” 


Mosk. Teleuraf dowiaduje się, że pa- 
pież Leon NUI żądał od władz ros- 
syjskich, aby mu wolno było bezpośrednio 
korespondować z arcybiskupem warszawskim 
ks. Felińskim. przebywającym w Jarosławiu 
na wygnaniu, motywując to żądanie tem, że 
pragnie poznać jego pogląd na stan sprawy 
katolickiej w Polsce. Rząd rossyjski odpowie- 
dział odmownie. 

Według tegoż dziennika wojska kon- 
systujące w Królestwie Polskiem 
mają być podzielone na dwie komendy: 
przedwiślańską i zawiślańską. 

Do Presse donoszą z Petersburga, że 
hr. Ivnatiew zezwolił na odczytanie en- 
cykliki papieskiej we wszystkich ko- 
ściołach katolickich w językach miejscowych. 
IO: na tego rodzaju jest pierwszem od 
at 17. 


Generał Skobelew powrócił już 
do Rossyi i miał posłuchanie u cara. Wkrót- 
ce się okaże, czy prawdziwemi były wieści, 
że generał ten ma być powołanym na jedno 
z ważnych stanowisk. 

Do N:ue freie Presse donoszą z Peters- 
burga, że w skutek mianowania w. ks. Mi- 
chała prezesem rady państwa ma być 
utworzoną nowa posada wicepre- 
zesa rady państwa, którą proponowano 
b. ministrowi skarbu Abazie, ten jednak nie 
ma chęci jej przyjąć. 

Według telegramu Presse, prokurator 
synodu Pobiedonoscew zabronił w dniu 28 
z. m. telegraficznie odbycia nabożeństwa 
żałobnego w Piatyhorsku na Kau- 
kazie za duszę poety Lermontowagą 


poległego tamże w pojedynku przed 40 laty. 
Zakaz jednak przyszedł zapóźno i nabożeń- 
stwu, którego pierwotnie duchowni odprawiać 
nie chcieli, zostało odprawione z wyraźnego 
rozkazu biskupa kaukazkiego. Słychać, że bi- 
skup ma być powołanym do Petersburga ad 
audiendum verbum. 


Ajencya Havasa otrzymuje wiadomość 
z Tunisu o krążącej tam wieści, że żołnie- 
rze francuzcy po zdobyciu Sfaksu 
zrabowali kilka domów w dzielnicy 
europejskiej, a w ich liczbie nawet budynki 
konsularne. Zarządzonem zostało ścisłe śledz- 
two w tej sprawie i jak sądzą, generał Lo- 
gerot udał się do Sfaksu dla naocznego prze- 
konania się o stanie rzeczy. 


Według doniesień otrzymanych przez 
biuro Reutera z Durbanu pod d. 30 z. m. 
rezydentem angielskim w Transvaalu miano- 
wany został Hudson. Podpisanie kon- 
wencyi z Boerami miało tego dnia na- 
stąpić. 


Rząd włoski postanowił nie zakazywać 
zgromadzeń ludowych mających żądać znie- 
sienia ustawy gwarantującej pra- 
wa papieża, ponieważ odbywanie takich 
zgromadzen nie jest przeciwnem konstytucji. 


Królgrecki postanowił odło- 
żyć swoją podróż do Arty z porady 
posłów, dla uniknięcia demonstracyi w pro- 
wineyach jeszcze nieoddanych. Podróż ob- 
jazdowa króla po nowo nabytych teryto- 
ryach odbędzie się zatem dopiero po zupeł- 
nem ich oddaniu. 

Daily Telegraph dowiaduje się, że za- 
raz po dokonaniu zupełnej ewakuacyi tery- 
toryów odstąpionych król grecki poje- 
dzie do Konstatynopola, aby złożyć 
sułtanowi zapewnienia przyjaźni i życzliwych 
zamiarów. 


Według oświadczenia margr. Harting- 
tona w angielskiej Tzbie niższej, w bitwie 
Kjuba-chana z wojskami emira A b- 
durrahmana obie strony straciły po 300 
do 400 ludzi. Bitwa trwała trzy godziny. 
Siły angielskie znadujące się pomiędzy Pi- 
szynem i Sibi, którym dano rozkaz skoncen- 
trowania się w (QQuettah, wynoszą 5 do 6 ty- 
sięcy ludzi. 


Wiedeń, 31 lipca. Dziś po po- 
łudniu odbył się w Kbenthal pogrzeb 
księcia Koburskiego. Oprócz naj- 
bliższych krewnych owdowiałej księ- 
żnej przybyli do zamku Kbenthal ksią- 
żę Maksymilian bawarski z małżonką, 
książę Aumale, hrabia Paryża, posłowie 
belgijski, portugalski i brazylijski oraz 
liczne deputacye. W południe przybył 
Najjaśniejszy Pan, któremu towarzy- 


szyli Najdost. Arcyksiążęta Wilhelm i | Akcye anglo-austr. 153775, Akcyc banku Union 148—-, | z M deniz F. de Herzman z Radautz | 
ZE a] z 


Rajner, Najdost. Areyksiężniczki Elżbie- 
ta i Marya i książę Nassau. Ozłonko- 
wie rodziny koburskiej powitali Najj. 
Pana i towarzyszących mu Najdostojn. 
Członków Rodziny Cesarskiej, poczem 
odprowadzili ich do pokoju, w którym 
wystawioną była trumna i gdzie ks. 
Bliimel, spowiednik zmarłego, przy 
asystencyi duchowieństwa okolicznego 
poświęcił zwłoki. Najj. Pan z towarzy- 
szącymi Mu Najdost. Członkami Rodzi- 
ny powrócili do Wiednia, męzcy człon- 
kowie rodziny koburskiej, ks. Aumale, 
hr. Paryża i reprezentanci Belgii, Por- 
tugalii i Brazylii towarzyszyli zwłokom 
do Koburga. Owdowiała księżna rezy- 
dować będzie naprzemian w Peszcie i 
Wiedniu. 


Wiedeń, 31 lipca. Dziś o godz. | —- 


9 rano król duński wraz z bra- 
tem swoim Janem pr 
Wiednia incognito pod nazwiskiem 
hr. Falster i przyjmowany był na dwor- 
cu przez posła duńskiego. O godzinie 
pół do czwartej po południu dostojni 
podróżni udali się w dalsza podróż do 
Gmunden. 

Paryż, 31 lipca. Depesza admi- 
rała Conrada z Goletty donosi o zaję- 
ciu fortu Humsack na wyspie 
Dżerba w nocy z d. 27 na 28 z.m. 
Zajęcie przez żołnierzy marynarki na- 
stąpiło bez oporu. Władze miejscowe 
poddały się rządowi beja. 

Statek awizowy Intrépide z bata- 
lionem wojska i oddziałem artyleryi 0- 
czekiwany jest w Sfaksie dla 
zastąpienia wojsk marynarki. 

Admirał uważa za konieczne, że- 
by eskadra ukazała się pod 
Zarges, w celu dokładnego ocenie- 
nia sytuacyi tego punktu granicznego. 
który zdaje się być bardzo nieprzy- 
jażnym. 


Berlin, i sierpnia. (Tel. pryw.) 
National Ztg. podaje artykuł o zamie- 
rzonym zjeździe Najj. Pana zee- 
sarzem Wilhelmem i kilkoma 
książętami niemieckimi i widzi w tem 
wypadek nadzwyczajnego znaczenia, 
ponieważ okaże się z tego zjazdu, iż 
Najj. Pan zostaje w stosunkach przy- 
jaźnych ze wszystkimi książętami nie- 
mieckimi. 

Petersburg, 1 sierpnia. (7el. pr.) 
Były minister bułgarskigene- 
rał Ernroth został zaliczony do 
rossyjskiego sztabu generalnego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 31go lipca 1881, godzina 2 m. 26 
Losy kredytowe 188:25. Węg. akcye kredyt. 359 -, 
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Akcye kolei Karola Ludwika 32759, Akcye kolei 
północnej 236—, Akcye kolei południowej 129:25, 
Akcye kolei Alföld. 180:25, Akeye kolei Elżbiety 
209—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 18450. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172:25, Wie- 
deńskie losy 1355 „, Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 98:20, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
10125, Losy regulacyi Cissy 11570. Losy tureckie 
25:50, Węgierska renta 117-60, Akcye banku związ- 


kowego 140:—, Akcye banku obrotowego ——, Ak- 
cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 124%, Węgier- 


skie losy 128-75, Marka niemiecka —*—. Usposobie- 
nie silne. 
Wiedeń, 30 lipca 1881, godzina 4 min. 35. 


Akcye kredytowe -——, Anglo-Austryackie ——, 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika ——, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa ——, Galicyjskie 


listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bauk rustykalny ——, Losy 
z r. 1860 ——, Napoleondor —'—, Rubel papierowy 
-. Usposobienie —, 

Wiedeń, 1 sierpnia 1871, godzina 10 min. 42. 


zy b ył do | Akcje kredytowe 365'60, Anglo-Austr. 15450, Akcye 


banku Union 148—, Kolej Karola Lud. 327:50, Po- 
łudniowa 129-75 Renta papierowa  *—, Galicyjskie 


listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye iudemni- 
zacyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9'31*/ą, Rubel pa- 


pierowy 1:28*/ą. Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 30 lipca. W ie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12:50 zł., żyto 
910 do 950 zł., jęczmień —— do —— zł, ku- 
kurudza —— do —— zł., owies —— do —— zł,, 
okowita pr. 10.000 liter procent 35'75 do 36'— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.85 
do 11:40 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 1287 do 
—.— wł. — Berlin: Pszenica żółta (na lipiec), 
209.25 m., żyto —— m., spirytus 57:— m., olej rze- 
pakowy 5430 m., — Szezecin: Pszenica —'—, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kilogr. 68'— fr., 
olej rzepkaowy 80:50 fr., spirytus —— fr. — W ro- 
ceław: Pszenica —'—, żyto ——, owies — —, spi- 
rytus ——, kukurudza —'—. — Kolonia: Psze- 
nica —.—. 


Odpowiedzialny redaktor. Władysław Łoziński. 


Do dzisiejszego uumeru dołącza księ- 
garnia K. Pukasiewicza prospekt „Biblioteka 
domowa * 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 1 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 735.58mm  Psychrometr suchy +4- 
17.790. Psychrometr wilgotny +- 15.990. Prężność 
ary (24m. Wilgoć 629, Zachmurzenie 10. Wiatr 
Wi. Ozon %. 
Temperatura powietrza +- 14.19R 
Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 753,95. 


Krzyjscuait do Lwowia 
dua | sierpnia i 
sBotol George’s. 

Pp W hr Dzieduszycki z Jezup la. A 
hr. Starzeńs.i ż Iławczy. F. hr. Potul cki z Gli- 
nian, F. Jankowski z Rosochowacic. A. Janie- 
wieze a Warszawy. A  Jendrzejewicz z Za: 
czernie. 


Hotel Europejski. 

P. L. Mvdzelewski z Kijowa. 

śżotoł Amgielskt. 

Pp K. Marmorosz z Karowa. K. Poeci 

z Byszowa. K  Siewieki z Civniawy. K Tu- 

rowski z Rossyi B Boniecki z Domaszowa. | 
motel Warsza weki. 

Pp Ruzicska z Niemirowa 


J.  Cielecki | 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. M. Rodakowski do Bortnik. W. Ryl- 


ski do Uhryn J Pierzchała do Ujszkowie. 
M. Zamorski do Krakowa. J. Ostrowiecki do 
Krynicy. 


Pociągi kolejoww, 
Przychedza do Lerwa. 
Wedlug południka peszteńskiego, 

Z Podwojlsczywł:: (na dworzec lwowski 
główny); o god. Jð min. Ii: wieczór (po 
ciąg posziesz: 4); 6 godzinie 3 min. š0 
runo (pocig osokowy): o godz 3 miu 52 
r goładnm (pociąg mięszany). 

£ farakowa: o godz 5 min 20 rane (po 
utag pospieszny); s godz, 9 min 7 wie- 
czór (pociąg osohowy); o godz 1! przed 
południem (pociąg imięszany). 

Z Podwoloczysik: (na dworzec w Ppo 
zamezu); o godz. 3 min. 6 rano (pociąg 
mięszany) o gods, 3 min 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany); 

Ze Sinnisławowa: (sa Stryj) do Lwowa 
o godz. $ miu 5 rano i o8 godz. 
wiaczŚr. 

Z Czesułowiec? o gole. % min. 41) wie- 
uuór (pociąg pospieszny); o godz. win. 


45 ranc (posag mięszany); o godz 3 
min 22 ps południa (pociag mięszany). 


Odciodzg ze Lwowa. 

Według południka peszteńskiego. 
Barakkowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy ipseiąg gospieszuy); 0 godz. 4 min 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min, 
49 po poludniu (o iąg mięszany). 
Uzeraia >tecz o godz. 6 min. 10 ra- 
na (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg miyszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociag m; 
Pośweluczyskh : ( z dworca lwow- 
skiegs głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 123 miu iÙ 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 
min ll w noey (pociąg mieszany). 
Poedwoloczysik: (z dworca w Pod- 
zemezu); o godz :0 min. 39 w nocy po- 
ciąg mięszuny); o godz. l% min. 32 w 
południe (pociąg mięszany). 
Stanislaw ows: (na Stryj) 
5 min 45 rano i o godz 
wieczór. 5 


ide 


iDa 


ibo 


Do o godz 


6 miu. 35 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską, 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do koń- 
ca grudnia) w miejscu 6 zł., pocz- 
tą 8 zł; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejscu 3 zł, 
pocztą 4 zł; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 85 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od pierwsze- 
go lipea do końca grudnia) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćroeznie 1 zł. 


i 
Cannik iwowskiej izby handlowej i przemysiuwej. 
LL 


Lwów dnia 30 lipca 


1. Akeyo za sztuke. 


Kol. g. Kar. Ludw, po 300 z4.m.b. Z, 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. E 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. 8. „JE 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 


2. Listy zast. za 100 zł. 


Tow. kredyt. galic. 5pr. w.a 

„ ápr w.a. 

É a n 5 pr. okresowe 

Buku bip. galic. 6 pr. w. a. | 

r h n pr. w.a. wylo- 
sowalue ż 10 pr. premią , 

Listy dłużne x. Z. kr. wł.Ópr.w.a. 


. UJ 


8. Listy dłużne za 100 zł. 


óln. roln. kred. Zakład dla Qal. 
© Buków 6 pr. los. w 15 lat 


4. Obligł za 100 złr. 


ludemniz. galie. 5 pre. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w. 4. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. W. a% 


6. Losy miasta Krakowa 
BtanisławoYa 


6. Monety., 


Dukat holenderski ; 
Dukat eesarski r . . . - 
Napoleondor . . got 
Półimperyał . « . - 
Rubel rossyjski srebrny 
papierowy . 
niemieckich 


100 mar: ko 
Srebro . oś 
kupony w srebrze 


kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 23 lipca 1881 


1: Mug prúsiwa: płaca iądają 


Jednolity dług pańszwa w banknot. 


naj -listopaxi sei 12.80 77.95 
_ luty-sierpień . |. + o „8BF8 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń -lipiee . ; 7875 78.90 

zwiecień-paźiniernik 78.75 7890 
Losy 4 roku 1954 po 250 zł. w. k. 122.25 122.75 

» + 1860 po 500zł.w.a.5p: 132.50 133.— 

v „ 1860 pe 100 zł. 5 pr. 134.75 125.25 

z r 1864 ve ŁUD zł, 175.15 176.25 

a » 1804 po 50 zł. 173 50 174.— 
Renty Cow, po 42 lir. austr. 21 -— 28.— 
Listy zastaw. domen państw. pe 130 

zły. S pre 3 1 WNENIE 143.50 144.50 
Austr, Asyg. skarb, zwrotne 1852 5pr 100.80 101 30 
Renta papierowa 59/, z. r. 1831 96.10 96.25 
Austr. renta zł, wolna 03 podatku ápr. 94 — 9420 
3: Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 106.— 106.50 
Bukowiny 100.— 101 — 
Galicyi ©. : 101.75 102.25 
Niższej Austrri 105.50 106.50 
Siedmiogrodu , 9875 9925 
Węgiar 100.— 100.50 

38. .Akcye. 


Bauk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 126 ź 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 364— 36 + 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 840.— 845 -- 
Gal. banku hip. po 200 zł. A: 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 sł. wpł. 4Upr —.—- 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ; ź 
Banku austro-wggiersk. a. 600 zdr. $31.— 533 --- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 20 50 91— 
Aust. Tow. żeglugi par.dur pe5002ł.mk 643 — 645.— 
Kol. Cesarzowaj Elżbiety po 290:4. „ 2309— 209 50 
Kol. Preszuw-Tarn. (w.e.j a 200 zł = 
Połnośna Kolej pa 1000 w. a k. 


2360, — 2365 — 


| 


151.80 15220 | 


płacą igdaja 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 32 — 32725 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa. w sr. 183.75 18450 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk, 35725 35775 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 18174 13225 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. wsrabrze 16975 170.50 


4. Listy zastawue losowane. 


Ogólny rolniezo-sredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. —— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. wsr. 101. 10150 
A 3 „ n» premiowe po 3°% 104.75 105.— 
Gal. zak. kr. ziera. Krak. los w 181. 6pr. 103.— 104.50 
A S w 201. 7pr. 106.— 106.50 
a Dral, w 36l Bap S —.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96.80 96.89 
» > » x» a Po 5 proci 102.— 102 25 
U n n n» Po 5 proch w 
37 [atach zwrotne . . . .  102— 10225 
Gal. banku bip. po 6 prow. . 103 69 104.— 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. 10%.— 106— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.10 101.30 
Wag. Tow. ziem. ake. po 5*/4 proc. .  100.— 100.50 
Zakł. kr. sieins. po 5*/a proz..  103.— 103.75 


p 


5.» iigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 95.75 96.— 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w.ez.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 93.50 94— 

Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 106.— —.—- 

AMA a 100 zł. w. a.. . 101.75 102.25 
sol. gad. Kat. Lud. emisya z r.1881 

mo glam a o SPO 0 2 39.50 99.75 
Koj. Lwew.-Czar.-Jass. II emis. a 300 

uł. 5 pree, w srebrze z r. 1865 26.75 97.— 

% r. 1867 101 — 101.50 

z r. 1868 9950 93.75 

z r. 1873 97.-— 3750 

Weg. gal. kol.a 200 zły, 5 ore, w ar 94.30 94.60 

6. Losy. 


182.75 183 25 
4325 48.75 
111.75 112.— 


ust, kr. dla han. i 
Clarezo po 40 gi: m. 
'Tow.żegl. par. na Dunaju 


pr. po 100 zł. w.2 
_po190 zł.m.k. 


EA 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 16.— 17.— 
Losy miasta Krakowa . . . . . 20.— 2050 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.50 — — 
Palfiego po 40 zł. m. p eo a 0 4L 41.75 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa. —.— 19.59 
Salma po 40 zł m. k. . . n ama 
St. Genois po 40 zł. m, k. . . . 48.— 50— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.— 25.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 128.25 129 — 
e 5 o 50 zł. w. a. 65.50 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k, . 3050 3150 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 42,— 4275 


7. Weksle (na 3 miesiąca), 


Augsburg na 100 zł. w. p. £ 
Berlin za 100 mark w. p. i... 
Frankfurt za 100 mark p. . 
Hamburg za 100 mark w. r. a. 
Londynu za 10 ft. azt. 

Paryż za 100 śr. . 


11735 11755 
48 52.50 45.57.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 557— 5.59. — 
„n pełnej wagi . 5.58.— 5.60 — 
Korona 6 a a 0 boau oa | pw waj a 
20-frankówka . 9.31— 9.82, — 
Rossyjski imperyeż . 58 


9.56 — 958 - 


Talar związkowy 
Srebro : 


Z Iwowsklej Izby handlowa] I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 30 lipea 1881. Zł | ct 

Jednolity dług państwa w banknotach 17/35 
5 > 5 w srebrze . 18,80 
Renta w złocie . . . . . 94|— 
Losy pożyezki z roku 1860 —|-- 
Akcye banku austro-weęgierskiego 8321— 
M „ kredytowego 365/40 
Londyn . 9 AB 117/35 
Srebro -|- 
Napoleondor . 9/31 
Dukat ueszrski nen. - ; 5/54 
100 marek niemieckich s", 57|35 


6 


młodszego nauczyciela z ruczvą płacą 270, 
zł. wraz z pomieszkaniem. 

W Wojniczu w IV klasowej pospolitej 
etatowej szkole na posadę młodszego nau- 
czyciela z roczną pł:cą 210 zł. w a. | 


(5427 1—3) BE dy B a 

L. 29175. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje do publicznej 
wiadomości, że na prośhę e. k.. prokurato- 
ryi skarbu noe funduszu stypendyjnego imie- 


MPwiennEniiz< Gluoweeliapbwwy. 


nia Feliksa Szumiańskiego, celex? aspokoje - 
nia wywalczonej sumy wekslowe, 2000 zd. 
w. a. wraz z © pre. odsetkami od dnia 1go 
czerwca 1869 bieżącemi, tudzież kosztami £- 
gzekucyjnemii obeenie w kwocie 85 zł 2I 
et. w. a. przyznanemi, dozwoloną została 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu dóbr Kulików z przyległościami 
Doroszów wielki i mały, solidarnej dłużni- 
ezki Antoniny z Batowskich Kobylińskiej, 
wedle Dom 175 pag. 357 n. 18 haer. i Dom. 
eodem. pag. 361 n. 21 haer. względnie wy- 
kazu hipotecznego l. 64 karta własności Nr. 
10 haer. i wykazu hipotecznego l. 68 haer, 
karta własności Nr. 10 haer. własnych, 
która zodbędzie się w sali rozpraw ustnych 
c. k. sądu krajowego w dniach 1 września i 
18 października 1880 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 132601 zł. aw., 
zaś wadyum przez licytantów złożyć się ma- 
jące 13260 zł. w. a. 

Na owych dwóch terminach, dobra te 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda- 
ne będą. 

Na wypadek, gdyby dobra te w pierw- 
szych dwóch terminach za cenę wywołania 
lub wyżej tej aeny sprzedane nie zostały, 
ustanawia się do ułożenia ułatwiających wa- 
rurków termin na dzień l4go pazdziernika 
1881 o godzinie 10 przed południem, na 
który się wszystkich wierzyciei wzywa z 
tem, że niestawający za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą. 

O tem zawiadan:iamy strony, i wiado- 
mych wierzycieli do rąk własnych , z tych 
zaś wierzycieli: Saula Simchego Bernsteina 
w Królewcu zamieszkałego, i Jurę Bernstein 
zamęż. Wahl w Lublinie zamieszkałą, jako- 
też niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli, Klemensa Rudsiekiego, względ- 
nie jego masy spadkowej lub spadkobierców, 
Henryki Felsztyńskiej, Władysława Tchórz- 
nickiego, Antoninę i Winceneyę Jakubow- 
skich, Cecylię Chłędowską, Kunegunudę Po- 
głodowską, Władysława Obertyńskiego , Ka- 
zimierę z hr. Fredrów hr. Borkowską, Ju- 
liusza Bobowskiego względnie jego masy 
lub spadkobierców, Rachmiela Horowitz, 
względnie jego mssy inb spadkobierców i 
Adolfa Diamanda, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 28 lutego 1881 prawo hi- 
poteki na tych dobrach nvzyskali, i tych, 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze 
uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu weze- 
śnie lub wcale doręczone być nie mogły, 
przez kuratora, którego dla pierwwymienio- 
nych wierzycieli, w osobia tutejszego adwo- 
kata Dra Dziubińskiego, z substytucją adw. 
Dra Tilla, dla ostatnich zaś w osobie tutej- 
szego adwokata Dra Gajewskiego z substy- 
tucyą adwokata Dra Balka ustanawiamy i ni- 
niejszym edyktem. 

Lwów 16 lipca 1881. 

(5463 1—3) Obwieszczenie. 

L. 8476. CO. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie jako trybunał w aprawach drukowych, 
na wniosek Prokuratoryi Państwa orzekł : 

Pismo drukowe, zawierające edazwę do 
obywateli i wyborców w Brodach, zaczyna- 
jące się od słów: „Bürger und Wähler“ —a 
kończące się słowami mefrere unabhängige 
Wähler stanowi w całej swej osnowie wy- 
stępek z $ 802 u. x., zarządzona przeto 
przez e. k. Starostwo w Brodach konfiskata 
takowego jest usprawiedliwioną, skonfisko- 
wane druki mają być zaiszczone, i dalsze 
rozpowszechnienie tej odszwy zakazuje się. 

Złoczów 26 lipca 1881. 

(54381 1—3) L. 1318. 
Konkurs. 

Ogłasza się niniejs:ęm konkurs na na- 
stępujące stałe posady nauczycielskie w tutej- 
szyja okręgu szkoluym: 

A) w powiecie Bochańskim: 

W Bochni w VIII kiasowej szkole wy- 
działowej męskiej na posadę młodszego na- 
uczyciela z roczuą płacą 500 zł. i na poss- 
dę młodszego nauczyciela w IV klasowej po- 
spolitej męski:j szkole z roczną płacą 500 
zł w. a. 

W Wiśniczu nowym w III klasowej 
szkole ludowej na posadę młodszego nau- 
czycielą z roczną płacą 280 zł. 

V Lipnicy murowanej i w Mikluszo- 
wicach w lI klasowej szkole ludowej na po- 
sady młodszych nauczycieli, z ioczną płacą 
po 200 złr. 

W Regocinie i w Wiśnie starym 
w I klasowej szkole pospolitej etaiowej na 
posady nauczycieli, z roczną płarą 300 zł. i 
wolnem possieszkaniem. 

W powiecie Brzeskim. 

W Brzesku w IV klaąowej pospolitej 
etatowej szkole, ma posadę starszego nauczy- 
ciela z roczną płacą 450 zł. i na posadę 


W Biadolinach radłowskich. w Łętos 


została sprzedaż egzekucyjna realncści pod mie 8898 zł. 10 ct. w. a. z pn. przedsię 
l. 6 w Zagcerzycach położonej do Marysnny | wziętą będzie w dniach: 22 września, i 27 
Kołbusz nale:ącej. paździ:rnika 1881, każdym razem o 10 g.- 

Sprzedaż odbędzie się przez iieytacyę | dzinie w gmachu sądowym licytacyjna sprze- 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- | daż dóbr Szeptyce wedle Dom. 196 pag. 
minach a mianowicie w óniu 22 sierpnis, | 175 n. 25 haer. cbecnie karta własności B. 


wicach, w Olszynach, w Zaborowiu, w Bo- jw dniu 26 września i w dniu 27 paździer 


Z O TE OO ZA A Z A R Z 
m O W Z RAZ O WACC 


gumiłowicach, w Gwoźdzcu, w Jasieniu i 
w Porębie spytkowsziej, na posady nauczy- 
cieli z roczną płacą 300 zł. i wolnem po 
mieszkaniem 

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o te posady, winni wnieść nalążycie u- 
dokumentowane podania najdalej do 30go 
września b. T. 

Podania niezaopatrzone w putrzebre 
dokumenta, lub wniesione po upływie ter 
minu nie zostaną uwzględnione. 

Z e. k. Rądy szkelnej okręgowej. 

w Bochni dnia 27 lipca 1881. 

(5496 1—3) Edykt 

L. 38792. © k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, ż8 na zaspokojenie kapitału 
pożyczkowego w kwocie 1800 złr. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 195 w Brzozdowtach położonej, dłużnika 
Jana Sliwaka własnej, w tut. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredyt. włość. dnia: 

4 sierpnia = 

1 września 2 

ll października ™ 
każdym razem o godzinie 9 przed peł. z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dvóch terminach realaość ta tylko za 
cenę wywołania 2000 zł. aw. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywsłania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej 

Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
niu j oszacowania reslności przejrzeć można 
w tat. sąd registraturze. 

O czem uwiadamia się wierzycieli wia- 
domych do rąk własaych, jakoteż wszyst- 
kich innych wierzycie, którzyby prawo ża- 
stawu naby.i na realności sprzedać się ma 
jącej, lub którymby z jakiejkolwi.k przy 
czyny uchwała sądowa licytacyę dozwalzją- 
ca doręczoną bjć nie mogła, przez kura- 
tors w osobie p. Józefa Lenezowskiego z 
Chodorowa ustanowi: nego. 

Chodorów 6 czerwca 1881. 

(5448 1—3) Edykt 

L. 5164. Du spadku po Michale Ko- 
maroickim Fedczaru z Komarnik powołaną 
jest na podstawia ustawy Hanusia Ilaicka. 

Gdy pobyt tejże nie jest wiadomy prze- 
to wzywa się ją, by wciągu jednego roku oś 
wiadczenie do spadzu wniosła, gdyż iuaczej 
rozpraw» Spadkowa z ustanowionym kurato- 
rem Łukasz:m Komaruiekim przeprowadzoną 
zostanie. 


z O YA W A O 


C. k. sąd powiatowy 
Borynia 2 stycznia 1881. 
(5464 1—3) ©dbwieszczenie. 
L. 171. W duiu 10 sierpnia 1881 
o godziuie 10tej rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie przymusowa publiczua sprzedaż 
realności pod l. 180 w lzdebkach tutejszego 
powiatu ciał: tabularnego  niestanowiącej, 
spadkobierców Ś. p. Jana Sidora własnej 
w sprawie Abrachama Diamanta o 97 zł. w. 
a. z pn. A 
Cena wywołania wynosi 500 zł. 
Wadyum 50 zł. w. a. 
Realneść ta za jakąkolwiek 
sprzedaną. | 
Resztę warunków wolao w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 
0. k. Sąd powiatowy 
Brzozów dnia 5 lutego 1881. 
(5472 1—3) 


cenę będzie | 
| 


Z O ZZ Z ÓW — non 


L 10591. | 


| w tutejszym sądzie odbyć się mającym, 


nika 1881 każdym razam o godzinie 10tej 
przed południem. 

Cesę wywełalną stanowić będzie war 
tość szacunkowa w kwocie 750 zł. w. a. 
poniżej której w pierwszych dwóch terminach 
powyższa realność sprzedaną nie będzie, na 
trzecim zaś terminie sprzedaną zostanie 
także niżej ceny szacunkowej, 

W:dyum przy lieytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 75 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg bipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e k. sądu powiatowego w Roprzycach. 

Ropczyce dnia 1 czerwca 1881. 

(5462 1—38) Edykt. 

L. 16200. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaja do wiadomości, iż celem zaspo 
kojenia wierzytelności Franciszki Starzewskiej 
w kwocie 2500 zł. w. a. z pn. odbywać się 
będzie w dniach 6 września 1881 i 4 paź- 
dziernika 1881 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w gmschu sądowym, 
przymusową publiczna sprzedaż realności 
pod l. 106 dz. VI w Krakowie p.łożonej 
Karoliny Kaszyckiej własnej pod następują- 
cymi warunkami: 


I. Cenę wywołania stanowi cena Sza- 


cunkowa 26079 zł. 

II. Każdy z licytujących winien będzie 
przed rozp:częciem eytacyi złożyć jako 
wadyum. dzies ątą część ceny wywołania tj. 
sumę 2607 zł. 90 et. 

IH. Przy powyższych dwóch t:rminach 
rezlność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie. 

IV Gdzby sprzedaż w tych dwóch 
terminach do skutku nie przyszła, natenczas 
celam ułożenia przystępniejszych warunków, 
wyznacza się w sądzie tutejszym termin na 
dzień 11 października 1881 o godzinie 10tej 
przed południem pod rygorem $ 148 u. B. 

V Besztę warunków oraz wyksz tabu- 
laray przejrzeć mozna w regi traturze sądowej. 

O czem się chęć kupienia mających, 
oraz wierzycieli, którzy po doia 10 czerwca 
1881 do hipoteki weszli, jako też kiórymby 
uchwała licytacyjua weżeśnie dorę*zoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego kuratora 
adzokata dr Stycznia zawiadamia. 

Kraków 8 lipca 1861. 

(5447 1—8) Obwieszczenie. 

L. 498. O. k. Sąd powiatowy w Pilźnie 
celem zaspokojenia Jena  Różałowskiego 
z kwotą 400 zł. w. s». z pn. odbędzie 
przymusową sprzedaż przes publiczną licyta- 
cyę realaości pod | 4 w Pilźnie położonej, 
dłużników Majera i Sary Ryfxi małżonków 
Weissów własnej, na jedaym terminie dnia 
2go września 1881 o godzinie 10tej z rana, 


Wartość szacunkowa owaj realności 
wynosi 6789 zł. 50 et., poniżej której takowa 
sprzedaną będzie, o ile przez to wierzyciele 
hipoteczni zaspokojeni będą, wadyum wy- 
pozi 10 pre. wartoś i szacuakowej. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania, 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 


| archiwum tutejszego sądu. 


Pilzno nia 16 kwietnia 1881. 

1-3 Edykt 

L. 8675. © k. tąd obwodowy w Tar- 
nopslu podaje do widomości, że w celu 
śsągnienia sumy 100 zł w. a. z pn. na 
rzecz Jakóba Sygslt odbędzie się dnia: 2 
września, i 14 p»ździerujka 1881, o godzi- 


(5457 


Obwieszezesnie licyiacyi. | nie 10 przed południem egzekuejjna sprze- 
Dnia 1igo sierpnia 1881 od 10iej rano | daż tla tzęści połowy sklepu w Tarnopolu 


przy c. x. powiatowej Dyrakegi skarbu w 
Stanisławowie relicytacya w celu wydzierza- 
wienia prawa poboru podatku konsumcyjueg 
od inięsa w Bochorodezaństim okręgu dziur 
żawnym składającym się z 10 miejscowości 
na koszta i szkcdę ugod.łomnego dzierżawcy | 
tego podatku na czas od odebrania tego ob 
jektu sż do końca grudaa 1882. 

Cena wywołania wynosi 2169 zł. 99 
ct. w. A. 

Pisemne w 10 pre. nadyum zaopatrzone 
offsriy można m. jdriaj do 11 sierpnia 1881 
do 10tej gsdziny przed południem do na: 
|ezelnika c. k powiatowej Dyrekcji skarbu 
w Stanisławowie wnisść. 

Bliższe warunki można w c. k. powia 
towej Dyrekeyi skarbu w Stanisławowie 
przejrzeć. 

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu 
| Stanisławów dnia 16 lipca 1881. 
ŻE 1-3) Edykt 
i L. 1982. ©. k. Sąd powiatowy w Rep- 
czycach podaje uiniejszew de publicznej 
wiadomości, Że na zaspokojenie wierzytel- 
ności Ma'kusa S hwebla z pn. dozwoloną 


| 4 
: godziny 2giej po południu odbędzie si; i pol Nr. 189 położonego, wedle dom. 5 pag. 


408 n 11 i 12 huer. do dłużników Szabsy 
i Gutili Stern należącego, tudzież T/g części 
połosy ogrodu, wedle dom 15 pag. 238 n. 
5 haar. również własnuść tych samych dłu- 
źników stanowiących. 

Cena wywułania, pouiżej której */; czę- 
ści połowy sklepu ra powyższych dwóch ter- 
będą: 278 zł. 50 et. 
386 zł, 


minach sprzedane nie 
w. a. 8 fa części połowy ogrodu: 
56 ct. w. a. 

Wadyum 28 zł. 1 88 zł. w. a. 

Bliźsze »arunki 
registrsturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 2 maja 
1881 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
urhwała względem dozwolenia lieytacyi z 
jakiegokolwiexbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanewiono kuratorem ad sc- 
tum p adwok. Dra Marksteina, a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra Axelrada. 

Tarnopol dzia 27go czerwca 1881. 
(5819 1—3; Edy kt, 

L. 7952. ©. k. sąd obwcdowy w Sam- 
borze ogłasza, że w ceu Ściągnięcia wierzy- 
telności Gali:yjskiej kasy oszczędności w su- 


pizejrzeć można w 


póz. 6 i 7 Seweryna Augustynowicza wła- 
snych, pod w:runkami: 

Cenę wywołania stanowi wartość tych- 
(że dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumis 
41066 zł. w. a obrachowana. 

Wsdjum wynosi 4106 zł. w. a. i mo- 
że być słożona bądź w gotówce lub w ksią- 
żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź też 
w papierach wartościowych do lukscyi ka- 
pitałów pupilarnych przydatnych, wedle osta- 
tniego tychża kursu w Gazecie Lwowskiej 
neętowanego obliczonych. 

Gdyby w powyższych dwóch terminach 
rzeczone dobra wyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania nie zostały sprzedane, Wy- 
znacza się do ułożen:» ułatwiających wa- 
'runków termin na dzień 28 października 
1881 o godzinie 10 rano, ż tem, że niesta- 
ący wierzyciele za przystępujących do wię- 
kszości głosów obecnych uważani będą. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
! tutejszosądowej r. gistraturze, 

O tem uwi:damia się chęć kupienia 
mających, obydwie strony tudzież tych wie- 
rzycieli którymby uchwała licytacyjna wcale 
nie, lub nie w czas d.ręczoną została, do 
rąk kuratora adw. Dra Budzynowskiego i 
' przes edykta. 

Szmbor dsia 80go czerwca 1881. 
(5452 2--3) Konkurs, 

L. 149 Niniejs:em ogłasza się konkurs 

na posady katechetów obrządku łacińskiego 
przy ©. k. sem:narysch nauczycielskich w 
Tarnowie, Rzeszowie Stanisławowie, Tarno- 
polu i Przemyślu, tudzież katechetów obrz. 
gr. kat. przy e. k. szminsryach nauczyciels- 
kich w Stanisławowie i Tarnopolu. 
l Z posadami temi pułącz.ne są prawa 
i obowiązki nauczycieli szkół wzorowych 
(szkół przeznaczonych do ćwiezeń praktycz- 
nych) a mianowicie płaca w kwocie roczuej 
800 zł., przepisany prawem dodatek alty- 
walny i prawa po pobi: rania dodatków viecto- 
letnich w kwccie po 100 zł., aż do 30 roku 
włącznie akty walnej służby zadowalniającej, 
liczą: od nominseyi stałej. 

Obowiązkiem każdego z tych katechetów 
będzie udzielać nauki w zakładzie w 25 go- 
dzinach tygodniowo, a misnowicie nauki 
religii tak kandydatom (kandydat«om) nau- 
czycielskim jak i uezniom (uccennicom) 
szkoły wzorowej we wszystkich klasach, 
odbywać wszystkie przepisane ćwiczenia 
religijne, i udzivlać także nauk świeckich, 
celem dopełnienia owej liczby godzin w ty- 
godniu. | 

Kandydaci na te posady winni wnieść 
podania swe zaopatrzone w potrzebne do- 
kumeuta na ręre bezpośredniego przełożonego 
swego, który przedłoży je właściwemu 
Konsystorzowi celem przeprowadzenia z kan- 
dydatami egzaminu konkursowego i przedło- 
żenia wniosku swego e. k. Radzie szkolnej 
krajowej najdalej do końca sierpnia b. r. 

Z e. k. krajowej Rady szkolnej 

Lwów dnia 18 lipca 1881. 

(5495) Obwieszczenie. 


L. 6950. W sprawie konkursowej Wolfa 
Margiel wyznacza się tak w celu powzięcia 
przez członków wydziału wierzycieli uchwały 
względem przedłożyć mającego się ogółowi 
wierzycieli przedstawienia co do żądanego 
do l. 3582 przez byłego zarządcę masy 
Fischla Zangena za sprawowany zarząd wy- 
nagrodzenia. jakoteż w celu ostatniego u- 
stalenia tego rachunku przez ogół wierzycieli 
na podstawie poewyżscego przez wydział 
wierzyciali przedłożyć mającego się przed- 
stawienia w myśl $ 161 ust. konk. ponowuy 
termin na dzień 17 sierpnia 1881 o godz. 
10 rano, na który się tak członków wy- 
działa wierzycieli jako też i wszystkich wib- 
rzycieli konkursowych wzywa. 

Z e. ò. sądu powiatowegu 

Jarosław 12 lipca 1881. 
$db  ieszczemie. 

J W sprawie konkursowej 
Ryfsi Margiel wyzoacza się tak w celu po- 
wzięcia przez członków wydziału wierzycieli 
uchwały względem przedłożyć mającego się 
ogółu wierzycieli przedstawienia co do żąda- 
nego do l. 8584/81 przez byłrgo zarządcę 
masy Fischla Z:ngena z: sprawowany zarząd 
wynadgrodzenia jako też w celu  ostatecz- 
nego ustalenia tego rachunku przez ogół 
wierzycieli na podstawie powyższego przez 
wydział xierzycieli przedłożyć mającego się 
przedstawienia w myśl $ 161 ust. konk. 
ponowny termin na dzień 24 sierpnia 1881 
o godz. 10 przed południem, na który 
się też tak ezłonzów wydziału wierzycieli 
jako też i wszystkich wierzycieli konkur- 
sowjceh wzywa. 

Z e. k. sądu powistoweg» 
Jarosław 12 lipca 1881. 
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2 —8) Obwieszczenie. 
w. Ee O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce w sprawie ogzekucyjnej e. k. uprz. gal. 
zakładu kredyt. włościańskiego we Lwowie 
przeciw Hcyńkowi Antoniszynowi o zapłace- 
nie 4 rat po 13 zł. i 180 zł. 65 et.aw., roz- 
pisuje przymusową Sprzedaż w drodze pu- 
blicznego przetargu gospodarstwa włośc'ań 
akiego podlk 48/81 w Hryniowie położonego, 
wykazem bipotecznym |. 1 objętego dłuż- 
nika własnego, w trzech ma dzień 29g0 ` 
sierpnia, 30go września i 27go października | 
1881 każdym razem o godzinie 10tej rano: 
w zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych, 
terminach z tem,że ca:ę wywołania stanowi, 
cena szecunkowa 400 zł. aw., poręezne 40; 
zł. aw., że dla wierzycieli, którymby uchwa- į 


7 


¿nika własnego, w trzech na dzień 24 sier- 
pnia. 27 września i 27 października 1881, 
każdym razem o godzinie lOtej rano, w zs- 
budowaniu tutejszego sądu w wyznaczonych 
terminach z tem, że ecnę wywołania stano- 
wi cena szacunkowa 840 zł. aw., poręczne 
84 zł., że gospodarstwo powyższe w pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę wy 
wołania lub wyżej takowej, zaś przy trze- 
cim terminie 1 niżej takowej najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane zostanie, że dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała sprzedaż dozwala- 
jąca doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po dniu 28go lutego 1870 roku prawo 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającego gospodarstwa nabyli, 
kurator w osobie c. k. notaryusza p. Teo- 


sprzedaną zostanie ryczałtowo tak, jak ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo. 

7. Gdyby nebywea któremukolwiek 
z powyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostania na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya 
z jednym terminem, ua którym realność ta 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostania. 

8 Dia wierzycieli tych, którzyby praso 
zatawu na tej realności uzyskali, iub którymby 
uchwała lieytacyę dozwalająca nie mogła 
być doręczoną, ustanawia się kuratora w osobie 
p. Jędrzeja Buczyńskiego w Kozowie mie- 
sBzkającego. 

Z e. k Sądu pawiatowego 
Kozowa dnia 2 czerwca 1881. 
(5398 2—3) Edykt. 
L. 31698 C. k sąd krajowy we Lwo- 


ła sprzedaż dozwalająca dorę*zoną być nie, fila Waydowskiego ustanowionym został, że | 


mogła, lub którzyby po dniu 16go lutego | nakoniec akt opisania i cszacowania i inne 
1881 prawa zastawu lub inne prawa rzeczo- i warunki w registraturze sądowej przegląd- 
we do sprzedać się mającego gospodarstwa | nąć zaś o zaległych podatkach w ce. k. urzę- 


nabyli, kurator w osobie e. k notaryusza p. 
Teofila Waydowskiego ustanowionym został, że | 
nakoniec wyciąg hipoteczny, akt opisania, osza- ; 
cowania iinne warunki w registraturze sądo- | 
wej przeglądnąć, o stanie tabularnym zaś w! 
urzędzie hipotecznym a o zaległych podat- 
kach w e. k. urzędzie podatkowym w Bóbr- ; 
ce przekonać się można. | i 
. k. sąd powiatowy 
Bóbrka dnia 21 czerwca 1881. 

(5419 2—38) Edykt 

L. 8298. 0. k. sąd powiatowy w Rop- 
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomeści, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Stefana Mensa jako prawonabywey 
Aleksandra Mostowskiego w resztującej kwocie 
96 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedzź real-; 
ności pod l. 88 w Kawęczywie położnej, | 
ciała tabularnego niestarowiącej Grzegorza i 
Julianuy Sioków własnej, w trzech te: mi: | 
nach daia 28 sierpnia, duia 28 września i 
dnia 31 psździeruika 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym :ądzie. 

Cenę wywołania stanowi waitość sza- 
cuukona w kwocie 900 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 90 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność powyższa sprzedatą zost:nie tylko za 
cenę szacunkosą, na trze.im zaś terminie 
także niżej ceny szacuakowej, lecz przynaj- 
mniej za taką cenę, któraby się równała 
wszystkim na egzeksowanej realności ciążą 
cym długom. ha 

Akt zajęcia i oszacowania tudzież re- 
sztę warunków licytacyjnych mežus przej- 
rzeć w tut jszej registraturze. 

Dla wierzycieli niewiadomych, prawem 
zastswu na egzez wowan:j reela Świ ub:zpie- 
czonych, tudzisż wierzycieli, którzy dvpiero 
po rozp ssniu licytacyi prawo zastawu na 
egzekwówanej realaoś.i nabędą i wreszcie 
dla wierzycieli, którym z jakiegubądz powo- 
du rezolucji licytzeyę rozpisującej przed pierw- 
szym terminem doięczyć nie będzie można, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Karela 
Kesslera. 

Ropczyce dnia 28 czerwea 1881. 
(5299 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4246 O. k. sąd powistowy w Bóbrce 
w sprawio egzekucyjnej Mo,że:;za J- geta 
przeciw Romanowi i Tańce Zaralakom » to 
ostatniej także jako prawonabywczyni Maryi 
Goj o zapłacenie 180 zł. zpa. rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
l. k 51/35 w Dźwinogrodzie położonego, 
wyk. hip. l. 298 objętego, na dłu niczkę śp. 
Maryę Goj zapisanego w trzech na dzień: 

25 sierpnia, 

27 wrześ:ia 
26 października 
o godzinie 10tej rano, każdym razem w za- 
budowaniu tegoż sądu w wyznaczonych ter- 
minach, z tem, że cerę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 966 złr. aW., poręczne 
| 
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zł. 60 ct. aw, 2» gospodarstwo powyższe 
w pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę wywołanie lub wyżej takowej, przy 
trzecim terminie tylko za taką cenę sprze: 
dane zostanie, któraby na pokrycie wszel- 
kich nalażyteści rządowych i ubezpieczony. h 
wierzytelnoś i wyst rezala, że dla wierzy- 
cieli którymby uchwała sprzedaż dozwałają: 
ca doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dsiu 14 czerwea 1881 prawa zastawu lub į 
inne prawa rzeczowe do sprzedać się mają- 
cego gospodarstwa nabyli, kurator, w csobie 
e k. notaryusza p. Teofila Waydowskiego 
usterowionym został, że nakoniec wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania i inne warunki ; 
w registraiurze sąoowej przeglądnąć, zaś o| 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
8 o zaległych podatkach w c. 5. urzędzie | 
podatkowym w Bóbrce przekonać się można. | 
C. k. sąd powiatowy | 
Bóbrka 19 czerwea 1881. 

(5326 2—8) Obwieszczenie. ! 
L. 3963. O. k. sąd pow atowy w Bóbr- 

ce w sprawie egzexucyjnej e. k. uprzyw. | 


dzie podaikowym w Bóbrce przekonać się 


można. 
C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka 9 czerwca 1881. 


(6444 2—3) Edykt. 


L. 1945. W dniach 9 sierpnia, 9 wrze-; 


śnia i 12 października 1881, kałdym razem 
o godzinie 11 rano przedsięw: zmie podpisany 


sąd przymusową publiczną sprzedaż A ; 
0 ' 


nietabularnei pod l. 89 w  Zadzielsku 
Michała Deńxowicza należącej, na zaspoko- 
jenie pretensyi Leiby Fischa 60 zł. w. a. 


n. 
Cena wywołania 200 zł. w. a. 
Wadyum 20 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, skt 
opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszej registraturza. 

C. k. Sąd powiatowy 

Borynia dnia 28 maja 1881. 


(5448 2—3) Edyś t. 

L. 2266. C. k. Sąd powiatowy w Trem- 
bowli pedaje do wiadomosci, ża celem zespo- 
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 867 
zł. 36 et. z pm odbędzie sę w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realneści ped 
l. k. 8 subrep. 522 w Ostro :czyku pełożonej 
ciała tabularnego niestanewiącej Dawida 
Scherzera własnej dnia 25 sierpnia 22 wrze- 
śnia i 26 pażdzieroika 1881, kazdym rszem 
o 10 godzinie przed południem z tem nad- 
mienieniem, że na dwóch pierwszy:h termi- 
nach powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim ter- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cenę wywoławczą stanowi 
Szacunkowa w kwocie 2000 zł., 
wynosi 200 zł. 

Resztę warunków licztacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej regi traturze. 

Trembowla duia 29 maja 1881. 

(5406 2—3) QG©bwieszczenie. 

L. 8618. ©. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje niniejszem do publiczuej wia- 
domości, że ma zaspozujenie dłużnych 16 
rat po 80 zł w. a. i resztującego pożyczo- 
nego kapitału 263 zł. 13 ct. w. a. m pa. 
przymusowa sprzedaż realności pcd l. k 72 
gruntu subrep. 14, 10, l,w Wybudowie po- 
łożonej ciała tabułaraego niestanowiącej, 
zastawnie opisanej, dłużników Fedka Chałupy 
i Petra Chalupy własnej w tutejszym c. k. 
sądzie w d:odze publicza*j lieytseyi na 
rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościsńskiego lwoaskiego dnais 16 sierpnia 
1881, 19 września 1881 i 21 października 
1881, każdym razem o godzin a Ytej przed 
południ m pod następującymi warunkami 
przedsię wziętą zostanie: 

. Za cenę wywołauia stanowi się 
sumę 1000 zł. w. a. 

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 


wartość 
wadzum 


przed lieytacyą do rąk komisyi licytacyjuej | 


jako zakład 10 pre. sumy wywołania, to 
jest kwotę 100 zł. w. a. w g tówce, w obli- 
gacysch państwa, w listach zastawnych to- 
warzystwa kredytow'g» albo też w listach 
zastawnych c, k uprz. Zakłzdu kredytowego 
włościańskiego wraz z kupouami nie zapa- 
dłemi, a to według kursu w ost.tnej „Ga 
zecie Lwowskiej“ ogłoszonego. 

_3. Celem uskutecznienia tej lieytacyi 
rozpisują się trzy termina licyta'yjne; na 
terminach tych realność ta tylko za wenę 
wywołania lub wyżej tejże, gdyby zaś na 
trzecim tertainie nie mogła być sprzedarą 
natenczas wyznaczony będzis czwarty termin 
dla ułożenia waruaków ułatwiających 

4. Po prawomocność. aktu lieytacyjnego 
nabywca obowiązany będzie całą cenę wli- 
czając w nią zakłada 100 zł. w. a. złożyć do 
depozytu sądowego w przeciągu dai 30 po- 
czem mu dekret własności wydanym, i ns- 
bywea za zgłoszeniem się w fizyczne po- 
siadanie tej realności wprowadzonym zostanie. 

5. Od dnia objęcia fizyczuego posia- 
dania obowiąziny jest nabywez ponosić 


Sal zakładu kredyt. włościańskiago przeciw i wszystkie podatki i inne ciężary publiczne, 
Fedkowi Poruczyńskiemu o zapłacenie 157 iównież ma nabywca należytość przenośną 
zł. 67 et. w. a. rozpisuje przymusową sprze- | z własnych funduszów uiścić | | , 
daż w drodze publiezn:go przetargu gospo- | 6 O przestrzeni gruntów I o stanie 
darstwa włościańskiego pod ik. 3—5437 w zabudowań „wolno chęć kupienia mającym 
Repechowie położonego, nietabularnego dłu- przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 


wie zawiadamia ziniejszem z życia i miejsca 
pobytu nieznanego Rubina Sokalera, że na 
prośbę Lipy Herscha Metha, został celem wy- 
kazania płynności i praw pierwszeństwa pre- 
tensyi na *, część sumy 1400 zł. w. a. na 
realnośćci pod 1. 4112, we Lwowie ciążącej 
hypotekowanych i na cenę kupna tejże 1, czę- 
,S€l powyższej sumy przeniesionych termin 
na dzień 7 września 1881 o godzinie 10 
przed południem (w biurze 14 w tut. sądu 
e. k. sekretarza rady O Mochnackiego) wyz- 
naczonym i że dla niego kurator w osobie 
adw. Dr. Landesbergera z zastępstwem adw. 
„Dr. Weisss celem przeprowadzenia z nim 
rozprawy esktrykacyjnejj względem ceny 7/, 
„części powyższej sumy 1400 zł. w. a. mia- 
| nowanym, 

i Wzywa się więe Rubina Sokalera aby 
|na terminie powyższym osobiście się stawił, 


(albo uż z ustanowionym jak wyżej kurato- 
irem się perozumiał lub innego zastępcę so- 
bie obrał inaczej bowiem skutkij z zan'ed- 
„bania sam sobie będzie musiał przypisać: 

; Lwów duia 16 lipca 1881. 

115486 2—8: Edy kt. 

| L. 3858. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
$siskach wzywa niniejszem na skutek wnie- 
sionej przez Pinkasa i Chaji Getwirth proś- 
„by z dnia 4 maja 1881 l. 3854 z miejsca 
pobytu uiewiadomego Ozjasze Halpern, Ltó- 


rego prawo trzechletniego posiadznia i uży- ` 


wan a sklepu w realności pod |. 99 w Mo- 
ścisksch, na czas od 23 kwietnia 
"do 23 kwietnia 1880 w starie biernym 


tejże realności ut. Dom. II. psg. 197 n.; 
8 on. jest intabulowane za ut. Doms, | 
IV. pig. 30 1 on jako hipoteka łą-| 


caga ua realności l. 99 a w Mościszach roz-! 


ciągu ęta. by w ciągu roku od dnia 1 sier- 
pnia 1882 z pretensyami swemi dotyczącemi 
prawa posiadania i używania sklepu w re- 
zlności pod l. 99 w Mościskach tem pe- 
wiej się zgło ił, że w razie przeciwnym 
prawo powyższe, na prośbę proszącej w myśl 
2 ustępu $ 121 powołanej ustawy jako umo- 


1827 ; 


(5407 3—3) Edykt. 

L. 710 Wdniach 19 sierpni», 19 wrze- 
śnia i 21 października 1881 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem cdbędzie się 
w iutejszym sądzie publiczes egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Waąyla Semka 
własnej w Kniazdworze pod lk. 47 położonej 
ut. Tom. XI. psg 36 i 19 iugrosowanej na 
zaspokojenie wywalezonej pretensyi Altera 
Gugiga w kwocie 250 zł. w. a. z pa. 

Cena szacunkowa wyno:i 1185 zł 

Zakład 118 zł. 50 et. w. a. 

Protokół zzstwawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki mo- 
gą być w t. s. registraturze przejrzane. 

. k. sąd powiatowy 

Poczeniżyn 22 lutego 1881. 
(5370 3—3) Ggloszenie. 

L. 6725. ©. k. administracya podatków 
zawiadamia pp. właścicieli i vpełnomoanic- 
nych zawiadowców domów we Lwowie po- 
łożonych, że termin do składania fasyj 
czynszowych na rok 1882 ustanowiony jest 
do końca sierpnia 1881. 

Fasye sporządzone na podstawie czyn- 
szów w r. 1881 rzsezywiście p. bieranych 
lub porównanych należy w tym terminie 
przedłożyć ce. k. Administracyi podatków 
(plac ełowy Nr, 1 piątro II), inaczej mu- 
sianuby pp. właściciejiom nałożyć grzywnę, 
a w dalszem następstwie poruczyć ma ich 
koszt sporządzenie fasyi z urzędu. 

Bliższe wskazówki odnoszące się do 
sporządzania fasyj są następujące. 

1. Zeznanie czynszów (fasya) i opisa- 
nie topograficzne części s.ładowych sporzą - 
dzone być mają na drużowanych blankietach, 
przez tutejszy ekspedzt bezpłatnie wydawa- 
nych 2. Na zewnętrznej stronie fasyi nale- 
ży umieścić imię i nazwisko właściciela lub 
współwłaśsicieli, liczbę konskrypcyjną domu 
(starą) i według nowego podziału ulice (no- 
wą), podając nazwisko ulicy, a wszystkie 
rubryki fasyi winny być dokładnie wypeł- 
nione. 

8 W opisaniu topograficznem wymie- 


„nić należy wszystsie części składowe real- 


ności, każdą z os.bna, — począwszy od pi- 
wnic, aż do strychu, a każda fasya ma o- 
bejmować tyle pozycyj, ilu jest głównych 
lokatorów tak pomieszkań jakoteż innych 


ilokalneści osobno wynajmowanych, n p. 
i stajni wozowni, magazynów i tp. dalej ile 


mieszksń bezpłataysh , jako to własnych, 
rodziny, stróżów i t. d., wreszcie mieszkań 
i wszelkish innych lokalności oscbno wy- 
najmywanych lub używanych, w czasie 
wniesienia fasyj próżno stojących. 

4. Fasye czynszowe zawierać mają w 
k.lumnie „Summa* czynsz w ciągu całego 
roku 1881, a więc do końsa miesiąca, w 
którym fasyę wniesiono , pobrany i dslej do 
końca grudnia pobrać się mający, zaś w na- 


rzone ze stanu biernego realneści pod |. | stępnej rubryce własnoręczne potwierdzenie 


99 i 99 a w Myeściskach wykreślonym zo- | ezynszownika, 


stanie, 
Z e. k sądu powiatowego. 
Mościska 24 lipes 1881. 
(5485 2—3) Edykt 


L. 3079 Ogłasza się że na zaspokoje- | datkami wynajmuje, winien w rubryce 


nie resztującej grzywny w kwocie 41 zł. 20 


et. w. a z pn. odbędzie się w tutejszym | szczególnić dodatki, ilość, jakość i stan 


sądzie w dniach; 25 sierpaia, 28 września, 
i 27 października 1881, każdym 
gedz. 10 przed połud. przymusowa publi- 
cena liwytacys gruntu (ogrodu) w Sielcu 
bieńkowym położ nego Pawła Rzeczkowskie- 
go własnego, a to na pierwszych dwóch 
terminsch nie niżej ceny szacunkowej na 
trzecim za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywcłania i szacunkowa 50 zł. 

Wadyum 10%, teny szacunkowej. 

Bliższe warunki przejrzeć można tut. 
registraturze. 

C k. sąd powiatowy, 

Kamionta dnia 2 lipca 1881. 
(5438 2-3) Edy kt. 

L. 423. Sad Żurawiecki 


| kowego.“ 


„płacę np. trzysta złr. aw. 
wraz 5%, podatkiem gminnym lub bez ta- 


Wrazie, jeżeli właściciel pomieszkanie 
wraz meblami, z ogrodem lub innemi dv- 
„U- 
wy- 
me- 
bli, obszar ogrodu, i tp. i podać xartość 


waga“ podać ogólny czynsz, a oraz 


razem 0 | użytkową tych dedatków , od ogólnego czyn - 


szu potrącić się mającą. 

5. Jeśli w ciągu roku 1881 czynsze 
podwyższone lub zn żone zostały, mają być 
te zmiany w rubryce „Uwaga* uwidocznio- 
ne, podzjąc dokładnie dzień i miesiąc, od 
którego zmiane nastąpiła. 

O zmianach zas'łych już po przedło- 
żeniu fssyj, ale jeszcze przed upływem roku 
należy w 14 dniach donieść e. k. Admini- 
stracyi podatkowej 

6. Zauważa się, że nie jest dostatecz- 
nem w Bciej rubryce fzsyi powiedzieć tylko 
ogólnikowo „pomieszkanie*, lecz że muszą 


sprzeda 29 | być w tej rubryce wyszezególnione i liczba- 


sierpni., i 42 września 1881, o godzinie 10 | mi topopraficznemi oznaczone wszystkie do 


rano przynajmuiej za cenę szacunkową 450 | pomieszkania należące lokalności, 


pomie- 


zł. duia: 20 października 1881, o godz. 10 j szkanie składające, tak iżby na rzut oka poli. 
rano zaś za jakąkolwiek cenę najwięcej ofia- | czyć można, zilu i z jakich lokalności każde 


rującemu w drecdze publicznej lieytacyi re- 
alności Abrahama i M:łxi S:muelów pod 
L k. 188 w Żurawaie pcłożoną, celem za- 
spokcjenia pretensyi Samutlego  Lilientbala 
91 zł. z przynależytośsiami. 

Zakład wynosi 45 zł. 

Re:ztę warunków tudzież akt «sz3€9- 
wania przejrzeć można w registrzturze, 

Kuratorem wisrzycieli realnych, 
rzyby weszli do księgi grantowej po dniu 
Tra 1880 lub którymby wasle lab nal:ży: 
eie nie doręszonc uchwały lisytacyjnej lub 
późniejczej w tej spiuwie pen Edmund Opol- 
ski notaryusz Zurawieński. 

Zurawac 7 maja 1881 
(54838 2—3) Ogłoszenie. 

L. 8651. 


Naznaczono w myśl $. 1481 W dowód 
u. konk, do wyboru nowego członka wy- podpis.“ 


pomieszksnie się składa 

7. O opróżnieniu i ponownem wynśjęciu 
pomieszkań należy w ciągu 14 dni pisemne 
doniesienia przedłożyć c. k Administracji 
psdatkuwej, która po nzocznem przekonsniu 
się zarządzi odpisanie podatku za czas o- 
próżnienia. 

8. Według powyższych wskazówek 


któ | sporządzona fasya zsopatrzozą być ma na- 


stępującą klauzulą: „Niżej podpisany oświad- 
czam , że powyżej wyka'ane czynsze pra- 
wdziwia i sumientie padałam (zodałam) , 
opisanie topograficzne domu dokładnie spo- 


|rządziłem (am) a przy tej czynaości zasto- 
| sowsłem (am) się do postanowień § 11 gu- 


bera. rozporządzania z dnia 1 marca 1820. 
czego kładę mój własnoręczny 
Tak fasya jako też opisanie domu 


działu wierzycielstwa, oraz dwóch zastępców | mają być przez właściciela lub pałaomocni- 
w masie rozbiorowej Stanisława ks. Jabło- | ka, w którym to rasie p'łnomoenictwo za- 
aowskiego termin na 25 sierpnia 1881, | łączyć należy, dztowane i podpisane. 


godz. 10 rano, na który wszystk ch wierzy- 


cieli zapraszam, 
Bursztyn 11 lipca 1881. 
W Zsstępswie Drdachi. 


Fasye nieprawidłowo sporządzone nie 
zostaną przyjęte. 

Z e. k. Administracyi podatków 
Lwów dnia 23 lipca 1881. 


(5423 3—3 Edykt. 

L 83034. C. k. sąd powiatowy w Tur 
ce cgłasza, 28 na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Zakładu kred. włiściańskiego 100 zł. z 
pn. odbzdzie się w dniach: 3 sierpnia, 5 
września, i 5 psźlziernika 1881, każdym ra- 


zem o 10 godz. rano w sądzie publiezaa 
sprzedaż realnrści Fedia Blichara własn:j 
pod ur. 98 w Wołcz'm ciału tabularnego 
niestanowiącej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadzum 30 zł. 

R szta warunków i odnosze akta w 


sądzie da przejrzenia. 
Z c. k. sądu powiatowego. 

Turka dnia 81 maja 1881. 
(5422 3—3) Edykt. 

L. 3033. C. k. sąd powiatowy w Tur 
cə ogłəsza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Zakładu kred. włościańskiego przeciw 
Iwasowi Bu:haczykowi w kwocie 100 zł. z 
po. w dniach: 3 sierpnia, 5 września, i 5 
października 1881, publiczna sprzedzź real- 
n.ści pod l. k. 271 w Wołezem położonej, 
każdym raz-m o godzinie 10 rano w sądzie 
z ceną wywołania 300zł. a zakłsdem 30 zł. 
-przeprowadz: ną będzie. 

Tylko ma trzecim terminie sprzedaż, 
poniżej ceny szacunkowej nastąpi. 

Resztę warunków i odnośne akta w ts. | 
registiaturze do przejrzenia. | 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Turka dnia 81 maja 1881, | 
(5418 3—8) Obwieszczenie. | 

L. 1346 O. k. sąd powiatowy w Ra-, 
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnienia pretensji Zakładu kredy- 
towego wł: Ściańskiego we Lwowie, składa- 
jącej się z 21 rat po 24 zł. z pn. sprzedana 
zostanie w drodze publicznej lcytacyi real- | 
ność wł:ściańska w Hujczu, pod l. d. 47 
położona, ciała tabularnego niestanowiąca, 
M:chała i Maksyma Jacków i Nastki Tań- 
czyn własna, na terminach dnia 1go sierp- 
ni», 8go sierpnia, i 16go sierpnia 1881, ka- 
żdym razem o godzinie lltej rano. 

Wsdyum wynosi 13 zł. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć mcżna w 
ts. reg straturze. 

Z e. k. sądu powiatowego, 

W Rawie dnia 31go maja 1881. 
(5424 3—3) EBdy kt. 

L. 3088. ©. k sąd powiatowy w Tur- 
ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Zakładu krsd. włcściańskiego 150 zł. z 
pn. odbędzie się w sądzie w dniach: 8 sierp- 
nia, 5 września, i 5 paździerzikajj 1681, ka- 
żdym razem o god/. 10 rano w sądzie pu- 
bliczna sprzedaż reumoś i Iwana Senicza 
własnej pod nr 147 we Wołczem ciała ta- 
bularnego niestauowiątej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Ra-zta warunków i odnośne akta w 
sądzie do przejrzenia. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Turka dnia 31 maja 1881. 
(5394 3—83) EkEdykt 

L. 80361. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
z powodu wniesionej rod dniem 14 stycznia 
1881 do l. 2103 prośby o dozwolenia przy- 
musowego prawa hipoteki dla sumy weksio- 
wej 400 zł. a. w. z pa na dobrack Szepty- 
ce, dłużnika Sereryna Augu:tynowicza wla- 
snych, na rzecz Towarzystwa galie. kasy za- 
liczkowej we Lwowie, dla piewiadomego z 
miejs.a pobytu tegoż dłużnika Seweryna Au- 
gustynowicza, celem dorę:zenia mu uchwały 
tabularnej tegoż sądu z dnia 2239 stycznia 
1881 1 2108 w powyższej sprawie wydanej, 
na jego koszt i szkodę tutej zego adwokata 
Dra Skowrońskiego, z zastępstwem adwokata 
Dra Bobownika kuratorem zamisnował, ce 
się do powszechnej podaj» wiadsizości. 

Lwów 9 lipca 1881 
(5421 3—3) Edysś t. 

L. 2084 Jakób Styglan, włościanin z 
Korolówki uzuany merectiawcą kurator Ma- 
tij Ciuch. 

C. k. sąd Lowiatowy. 

Tłumacz, dnia 26 mśja 1881 


Doniesienia prywatne. 


Ap TEE A RA 


MR AAT aż EA 


abryki wyrobów pieców kalowych 


we Lwowie, poszukuję 6000—10.000 zł. 

spólnika z kapitalem Rana Gizie ZE 

DaF Oferia pod adresem: Antoni Armhaus 

w Krakowie, nauczyciel szkoły ludowej na 
Kaźmierzu. (5151 2 2) 


Kandydat notaryalny 


z egzaminem notaryalnym, mający kilkuletnią prak- 

tyke adwokacką i notaryalna, obzuajomiony z pro: 

wadzeniem spraw spornych, p poszukuje 
odpowiedniej posady. 

Bliższych wiadomości udzieli Dr. Julian Ruczka 

adwokat krajowy w Jarosłaniu. (5399 2—3) 


7 żoberzj ŻY 


Pocióśszi we = 


D eoechy ror | 


OGŁOSZENIE, 


ważne dla panów emerytów 
i pensyonistów. 

W mieście Bolechowie, zna- 
rem z swego położenia malowniczego, 
nadzwyczaj zdrowego, obfliującego w 
doskonałą wodę, rzeczne górskie ką- 
piele, solankę, tanie *rzewo opałowe 
i budulcowe i wszelkie dogodności, 
zostaje w miesiącu październiku 1881 
opróżnionych kilsanaście bardzo schlu- 
dnych a tanich pomieszkań z ogród- 
kami i ogrodami, a to z powodu prze- 
niesienia siedziby krajowej e. k. Dy- 
rekcyi lasów i domen ztąd do Lwowa. 

W miejscu jest sąd powiatowy, 
urząd pocztowy, stacya kolejowa, sta- | 
cya telegraficzna, czteroklasowa szkoła 
męzka i osobna żeńska, parafia rzym- 
sko-katolicka, grecko-katolieka i ewan- 
gielicka, dubra restauracya z bilardem 
i kręgielnia. Miasto jest zresztą dobrze 
oświetlone wieczorami. czystością się 
zalecające, w znacznej części bruko- 
wane , w irotoary zaopatrzone. 

Magistrat Bolechów 27 lipca 1881. 
(5439 3—3) 
1. 528. (5432 2—83) 


Obwieszczenie. 
E 


Magitrat miasta Pilzna ogłasza niniej- | 
szem, że w dniu 10 sierpnia odbędzie. 
się lsza, dnia I7 sierpnia druga, 
zaś dnia 24g0 sierpnia 1881 trzecia 
i ostatnia licytacya. każdym razem o godzi 
nie gtej z rana w Magistracie miasta Pilzna | 


. : r . : | 
na trzechletnie wydzierżawienie, począwszy | 
od 1 stycznia 1882 roku: 

a) prawa propinacyi wódczanej. 


miodowej, gminie miasta Pilzna przy- | 

sługującego; 

b) prawa pobierania opłaty komunalnej od 
trunków, 

c) prawa poboru dodatków gminnych od, 
powszechnego podatku konsumcyjnego, a 
mianowicie: 50 pre. od palonych mo-| 
enych napojów i płynów , a 80 pie od 
piwa: | 

d) domu z oficyną pod l. k 46 własność 
gminy miasta Pilzna stanowiącego ; 

e) budki szynkownej na targowicy, własno- 
ścią gminy miasta Pilzna będącej. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwotę 
4000 zł. w. a. rocznie. 

Każdy chęć licytowania mający, obo- 
wiązany złożyć zakład wynoszący 10 pre. kwo- 
ty wywołania. Licytować można ustnie i pi- 
semiuie zapomocą ofert, które to ostatnie w 
10 pre. zakład zaopatrzone i wyraźne pod- 
danie się waruukom lieytacyjnym i tychże 
dokładną znajomosć zawierać muszą. 

Oferty pisemne przyjmowane będą w 
kasie miejskiej, za wydaniem dotyczącego po- 
kwitowania, najpóźniej do godz. 9tej rano 
dunia tego, na którym termin lieytacyjny wy- 
znaczono , I takowe zaraz po odbyciu rozpra 
wy ustnej do protokołu licytacyjnego wcią- 
gnięte i wobec komisyi licytacyjnej otworza- 
ne zostaną. 

Warunki licytacyjne są od dziś w biu- 
rze urzędu gminnego miasta Pilzna, do wol- 
nego przejrzenia stronom interesowanym w 
godzinach urzędowych wyłożone. 


Urząd gminn: 
Pilno dnia 27 lipca loot.. 
Burmistrz. 


piwnej i | 


Papier 


pergamentowy 


do szezelnego zawiązywania słoików z owocami 
i konfiturami — 1 arkosz po 6 et. —i kwa- 
sek salyeylowy do konserwowania tychże, 


Proszek Perski 


niezawodny środek do tępienia owadów, szcze- 
gólnie przeciw pehłom i karakonom 


Flaszeczka 25 ent. — 1 klo. złr. 4. 
Kynktura 
na pluskwy i móle 


SF w skutku niezawodna U 
w flaszkach po 20 i 32 et. 
poleca HANDEL 


0. T. WINGKLERA 


we LWOWIE, Dom narodny. 
(5454 2—3) 


Q0000006000000000 
Otwarcie 10 lipca 1881, 


Fab: yka firmy 


L. i C. Hardtmuth 


ww Nundi uv eis 
urządziła skład 


pieców kafiowycz 


we Lwowie (4634 15-20) 
ulica Akademicka liczba 3. 


pa 
..Agentów 
do zabezpieczania na życie poszukuje 


się na całej Galicyi, takowym daje się 
| 2|aov i 29, inkasso. 


| Lewandowski 
(5491 1-2) Agent Generalny, ul. Floryańska 339, 


 JOCOOGOOOHOOOOOOE 
IMĘ" Przy obecnej taniości 


H za wv y 


polecam 


Porto Cabello dużą zieloną Nr. I. Ha kl. 75 et 
r n n n e i. 1a n 85 p 
" n UJ n Nr. III. 1a n 95 n 
Jawę dużą żółtą Nie ARR UB r 
n n n Nr. IL Ją n 85 n 
n n » Ńr. III Ha » 95 z 
z » brunatną No „  zkdz JI 


powyższe kawy odznaczają się wybornym smakiem 
i przyjemną aromą. 


R rz w najlepszych 
y gatunkach 


włoski krótki ”/ą klo. . . 23 et. 
indyjslci krótki *⁄ klo. . . . 16 et. 
amerykański długi t/a klo. 20 et. 


0. T. Winckler 
Ii ww de wwa (5454 2—3) 


LEE EEEE ETETETT, 
Obwieszczenie. 


(5490) 

Dnia 16go sierpnia 1881 począwszy 
od godziny Otej z rana, odbędzie się 
w lokalnościach magazynu na  tutej- 
szym dworcu publiczna licytacya rze- 
czy w przeciągu roku 1880 w obrębie 
kolejowym znalezionych, o które do- 
tychczas właściciele się nie zgłosili. 

Na tę licytacyą zaprasza się wszyst- 
kich p. t. mających chęć kupna. 

Dyrekcya c. k. uprz. gal. kolei 

Karola Ludwika we Lwowie. 


świeżo z drzewa zrywane 


Netto. 4*/,, klo. Moreli opakowanych, franco zł. 2— 
n ho „  Bryndzy świeżej, ni ZENO 
wysyła codziennie 


Tomasz Gurowicz 


Kónigsgasse Nr. 11 Budapest. 
(5243 5—5) 


Wyszczegójniona trzema medalami | listem pochwalnym. 


Plomba balzamiczna do zębów. Ze wszystkich plomb dotychezas używanych, plomba 
balzamiezna okazała się najpraktyczniejszą, 1) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą ; 8) dokładnie wypełnia otwór w zębie; 4) natychmiast twardnieje; 5 "nie 
podlega rozkładowi; 6) miazdry zębowej ani też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje a 
nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba. 

Esencya aromatyczna do płnkania ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar- 
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto- 


wy bardzo poszukiwaną. 


cj 


Esencya miętewa, Kilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzania kamienia. —-50 
Pasta miętowa do czyszczenia zębów. 


białość, usuwa kamień i kwas. 


Pasia na zęby roślinno-alkaliezna. — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła 


i jako środek toaletowy jest niezbędną, 


Pastylki aromatyczne do ust dla nadania 
gólnie zaleca się osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust, pigułka jedna —5 


5 pudełko 


J. Ihnatowicz mag. farmac. i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice |. 20. 
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;akcwania rie liczy. Przy 
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J, Lwów, Rynek 13. 


W oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach 
szczelnie w ołów opakowana 


x klo. Herbaty na prowincyę opłaca poczt 
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Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom 
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przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szeze- 
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